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w  WILNIE w e W T O R E K  W A 17 LIPCA V . S. 1817 R o m

Wia d o m o ś c i  k r a j o w e .
a , Czytamy w Poczcie Półitęcney, z Petersburga po 

7 lipca: Nayłaskawaey uwałowani i  zostający
P^OM'iazkacli K oniuszego, rzeczywisty kamer h e r , 

2 'le' ows K oniuszym , a rzeczywisty kam erher, Xiążę 
hc° r  ^ a^ cy n * fcowczym dw-oru J .tk  Mości. Zosta- 
^cy wKoliegimn Państwa spraw zagranicznych, asse- 

^ leg ia in y X ią ię  Tmbeeki iak tuarn is R aro n ó 4ro- 
fc n°1?’ kuinerjunkraini dworu J. C. Mości.
^ , ef;roi)oiiLa greko - uuicki, Bułhak , otrzym ał oy-

% ( f nny  ls 'zey klassy.
2 . Mianowani kawalerami orderu ś. Włodzimierza 
p klassy: rzeczywiści radcy s ta n u , dyrektor tłe- 

a,Uentu spraw duchownych wyznań zagranicznych, 
c l i o ^ v * rządca kancellaryi kommissyi szkół du~ 
hadn-Hf. Wałachów; tegoż orderu 4tey  klassy radca 
0rde ° Ifly> Radi*) w tymże departam encie zostaiący; 
eXe, ru s> Wnny egiey kias»y , w tymże departamencie 

^ dzj °.' *’a^ca kollegialny Safaylow  $ naczelnicy wy- 
ra^cy nadw orni, H rabia Sivers i Niewitrow- 

/  rz%dca kancellaryi Xiążęcia Jmć Galicyna w od- 
e tut cress o w dworu, radca kollegialny, Sit ni kota ;  

er _ Sekretarz Nay świętszego Synodu, radca nadw or- 
bwtesznikawi i radca nadworny, Jastrebcow, maią- 

(,y sczególne obowiązki w wydziale sekretaryatu stanń 
1 Uiteressów duchownych kościoła greko rossyyskiego. 
j  W  ostatnią środę, d. 4 t. in . , u N. Cesarzow ej 
bytności, Maryi, był wielki bal Z wieczerzą.

4p  Radzcy koiiegialni, Za górowski, Ł ukin i K rzyatiow - 
0j ’ otf 2ymali rangę radców s ta n u , ze starszeństwem 
, uia, w którym  skończyli la ta  przepisane do wy- 
uzenia w randze poprzedzającej, a to stosownie do 

.. zh Z dnia 9 sierpnia 1809 iresK ryptu pod dniem i 4 
iC2nia 1811 roku* 

rp Dnia 17 czerwca w* Połocku u tw orzvł się oddział

C k ? zdykstw a Blbliy
nego. Żyd jeden zapisał 5 rubli

 ̂ Dd rozpoczęcia się tegoroczney żeglugi, do dnia 
L CZerwca przyszło do archargielskiego portu 219 o- 
t()f -  kupieckich, powiększey części z ballastem ;

ty sk ic h  zaś towarów w maju wyszło z tego portu 
1 2eszł0 na 90,000 rubli.

Hrabia Faimiańcpw, Kanclerz Państw a, d. 20 prze­
je zał przez A'owozybkcU’-, udaie się do dóbr sw oich,
_ 0/a/a. _a. Jenerał piechoty, H rabia Langeron, dnia 18 
dw^WCa w yiecliał do Połtawy z Charkowa, dokąd przed 

u,11a dniami był przybył.
D. i5  i jg  z ra n a , w Charkowie mocne były mró- 

v ’ ,0!̂  których wiele ucierpiały rośliny.—  W  temże 
, ‘̂ i e  wychodzą na jaw dzieła Pani KrZyczewskiey, 
j lotney już w literaturze rossyyskiey z piękności sty- 
f 'tutorki, pod ty tu łem , wolne chwile nioie; docliod 
p,j*°zprzedaźy tego dzieła przeznaczony jest na rzecz 
^ larkowskiego Towarzystwa Dobroczynności P renu - 
ę^ tl,ie się u p. Kwitki, rządcy domu tegoż Tow arzystw a 

a eXeinplarza z przesyłką rubli 5 (zapewne ass.) 
ijas  ̂ • 1 czerwca, od gtey wieczorem przez całą noc do 
i - r SPnego rana, była w Kazaniu straszliwa burza, z ulewą 
po, ra* W  wiosce za Wołgą, N izszy  Uslon nazw anej, 
ta^J- 0t  ̂ P*Grunu wsczęty spalił kilka domów. W  ta - 

rskiey ■yygj iedney, w iorst 5o od Kazania , podobttaź
I a burzaj z gradem wielkości gołębiego, a czasem i ku-

» e g o  jaja , w ięle powybijał zbaźa? w drugiey Zaś wić*» 
see tatarskiey, Ura zwaney-, potoki z deszczów kilka‘do* 
mów zniosły; w e wsi Kuria , niedaleko miasta A n ka , 
mnóztwo poińsczyło zboza 1 drze Wo W lasach powyWra* 
«.ało lub połamało.

Podług Ruskiego Inwalida z dnia tgo li peat NN> 
K rólew ny P ruskie , Alexandra i Fryderyka , m iańowa- 
wane zostały Damami orderu  i .  Katarzyny  wielkiego 
krzyża. ,

Mianowani kaw aleram i; ś. A nny  isżey k lassy ; 
końtr-adm irał Korobka \ jenerał koinnrissarz vvoysko/.vy 
flotny, Sztymarew] arty leryi morskiey cechmeystei i lu -  
zimow. Z

W  tey ie  gazecie um ieszczone reskrypta j. C. Mo­
śc i, datowane W Carskim Siele dnia i 7 cżerw(ca : do 
jenerała porucznika, ĆZaylića, mianuiący go kaw ale­
rem orderu ś Włodzimierza ugiey klassy Wielkiego 
krzyża, w nagrodę męztWa i  waleczności w woy niO 
z F r a n c y r. i  812 i roztropne rozporządzenia Wcżaśię od* 
wrotu w oysk nieprzyjacielskich. Do jenerał majora Be nar* 
da, z przyłączeniem ozdoby orderu ś. Anny iśzey klu-sśyą. 
w nagrodę męztwa i  waleczności, ókażańęy w  rozpra­
wce z nieprZyiacielem tk 3 i  lipca r. iS i2  pod tło* 
radeczną• Do jeńerał m ajora,' Sio/ersa 2gó , ż iroinina- 
cyą kawalerem orderu ś. IViodzimierzą , 2giey klassy 
Wielkiego krzyża, w nagrodę Waleczności i ń iężtw ś  
W rozprawie z nieprzyjacielem W teyże bitwie po«l iioro» 
dcczną. Do jenerała rńajora, KotniłoWa ig o , ż prżt śhrUieiA 
Ordei u h.A nny  iszey klassy, wnagtodę męztwa i wa­
le. zności w teyże rozprawie, co i powyżsi jenerałowie, 
Do jenerała porucznika, KoZaczkoWskiego, Z orderem ś\ 
A nny  iszey  k lassy, za okazaną waleczność i u icttw o, 
W bitwie d. 5o lipca 1812 pod Swblnh. Do jenerała  
porucznika Helfrflcha; z orderem ś. Anny  iśzey klassy* 
za waleczność w teyże bitwie pod Swolną• Ido j.'ue*> 
rała porucznika N iżo w a , z or.leiem  s. Tl lodzimirrżet 
2giey klassy wielkiego krzyża Za waleczność W bitw ie
pod Hnrodcczną.

Porucznik Bohdanowicz i K apitan Wcysk francuz- 
kich, Roussel, kawalerami ś. Włodzimierza 4tey ktassy.

Przez rozkaz dzienny, d. i lipca i 4 la dywizya 
piesza ma gię nazywać c8m ą, a 28ma 4tą dywizyą. 
27ma i s'8ma dywizya piersza składaią oddzielny 
korpus, który ma się nazywali oddzielnym korpusem 
Litewskim i” zostawać pod rozkazami Jego Ćesarskiey 
Wysokości CesaYzewicza Jegomości.

Przez tenże rozkaz dzienny^ należący do orszaku 
J. C. Mości, jenerał m ajor, H rabia Potocki 1 , (miano- 
wany jenerałem adjutantem prZybol;«J. C. Mości.

Zm arły jenerał adjutant J. C. Mości, Hrabia Stro~ 
ponow, wykreśla się z listy rang.

Naczelnik Głównego Sztabu J. G. M ości, d. 29 
C z e r w c a  obwieścił całemu woysku wolę N .Pana, iżby 
na adjutantów do jenerałów nie byli podawani oficero­
w ie niżsżey rangi od porucznika.

D. 3°  cZerWca w obecności J» Ćh M ości, W . X . 
Jm ći Cesabzewicza, Xiązęcia Pruskiego, W ilhelm a , i 
wielkiey liczby jenerałów , odbyła się świetna paradą 
woysk gWardyi, na placu siemionowskim. Znajdow ały 
sie półki tiastepniące: kawalergardow, konney g w ard ji 
bokowey, dragonów i huzarów gw ardji ; 4 szwadrony

\



u ł a n r w  gW’a r d y i ; s  szwadrony koźakow gwardyi  ■ 
a r t j l l c r y a  k o n n a ;  isza i aga dywizya piesza gwardyi ;  
półk grenadyerów Cesarza Au- tryackiegb; 2 bataliony 
grt  naciy eiów pólku Hrabiego J tra kcze jm a ; 1 batalion 
l a i a l  ini t i  ów wzorowych;  1 pólk karabinie rów;  c bie 
^^g-' -dy gw ardyyskiey ar tyl leryi  pieszey. Wszystkiemi 
w óy skami dowodzi ł jenerał  piech< ty,  Hrab.a  Aj,łuraao- 
i i i c z ; 2gą bVygadą iszey dywiz.yi gwarny i W . 5k. Jm ć 
M tkołay Pąułcw icz  ; całą j azdą ,  jenerał adjutant W a -  
silczyków  z; całą ar tyl leryą W X. Jjnć Michał Pawło­
wicz-, 2gą dywizyą gwardyi  jenerał  adjutant  Potemkin ; 
brygadami grenadyerów jenerał  major  P niaź ni n , a k a ­
rab in ierami  jenerał  majer  Nabokcw. Wszystkie te 
woyska , w  lidfcbie do 4 o , o o o , wy ścigały się wzajemnie 
W  szybkości *i dokładności działań i obi ótow, i staiy się 
godnenii  wy sokiey pochwały Cesarza Jegomości, a po­
dziwian ia  w szystkicli obecnych.

D.  5 lipca w  kościele ś. Alexandra-Newskiego, od­
p r a w i ł  się pogrzeb jenerała  adju tap la ;  Hrabiego Stro- 
g ó n o u a , ze zwycza jnemi  dla jego stopnia honorami 
W cyskow emi. W W .  X X . Ichmość, Konstanty i Michał, 
anaydowali  się na  tym żałobnym obchodzie.

Liczba okrętów w  R ydze  do d. 10 l ipca:  pr zyby­
łych  1,272, wyszłych i o 5 i

K urs  w ileński na assygnaty: rubel  srebrny 3 r. 86ya 
k . ;  duka t  10 r. 96 k . ;  impeiy*!  5 j  r. 55 k.

M ińsk dnia 1 lipca. [Artykuł nadesłany.)
W' Gimnazyum Mińskiem od dnia 20 czerwca r. t. 

p r ze z  dni  sześć następuiącyeh po sobie, odbywał się p u ­
bl iczny popis Ucziuow Klass w szy stkich, zaczynaiąę od 
nauk i  Chrześcijuńskiey, zdaw ali oni spraw ę s przeclnjio- 
t ó w  według us taw na  Gymnazy a przepisanych. P r z e ­
jęci ważnością ce u, do które go nauki doprow a d z a i ą , 
a  zapałem ubiegal i się o zasczyt popisy wariia się i cbiu-  
bnćy spos tępku swoiego zalety. Celuiąccmi są w Plas­
sie począ kowey : Koby liński Alexander,  Jurjewicz M ar-  
c n Łęski  W incenty,  W lt rzb c l i  Ignacy, Żakowicz F e ­
l ix  W Klassie pierwszcy: Odyniec Pantaleon, Iwano­
wski Fel ix ,  Małaf ie iew Bazyli, Stankiewicz, Józef, Po ro­
wski  J ó z e f ,  Kopciuhowicz Bazyli,  Stefanowicz Alexander .  
W  Klassie drugiey: Piotrow ski Anloni,  I okcpinowicz Ju-  
l i ian ’Mi ay ski Jan,» Naborow ski Melchiipr.  W Klassie trzc-  
ciey: Guze Rudolf,  Jabłoński Mikoła j ,  Janowski Jerzy, 
Lissowski  Onufry,  Mordwin  Benedykt ,  Nowicki  T a d e ­
usz,  Nowicki Alexander ,  W i trzbicki  Konstanty- W  Kias- 
sie czuartey  : szkicwuz  Józef ,  Niecieiewtl i  F ranc i­
szek , W elozok J; n , W c y ć z i tw ic z  Felix.  VI Kassie  
f ią t iy ' .  l i  hę dzieje w ski Jęo izey , Gdachc w ski K ażur ierz,  
Skorulski  W incenty , Iiani iikiewii z Michał , H e r ­
m an  W incen ty ,  L r e h c r e w n  z Tadeusz,  I Iła ko Antoni.  
W  Klassie szóstty. Tyszkiewicz W incen ty ,  Nb kaiowicz 
Jan.  Po  ukończeniu popisu w JW'. W i c e - G i  borną to r  
Gieczewicz wpisał  do złotey > egi dw óch kłassy _ szó- 
6tey  uczniów : 1 yezkicwicza V» ne tn tego  1 Makart w 1— 
cza  Jana ,  którzy przez cały czas zney dowaria  się sw o­
jego w G y m iaz y u m  Mińskiem, w każ-dey Klassie N a ­
u k a  i dobre mi oby czaiami cciuiąc, na ię dla siebie chlu­
b n ą  zasłużyli nagrodę.

Mołcdeczno dnia 6 lipca. ( artykuł nadesłany )
L n i a  28 czerwca,  podług zwyczaiu Na jwyższemi 

ustaw emi j r z e p i s e r e g c , te!l-ył sit u r as  popis  publicz­
ny nczni< w szkoły powia tow ej  Wileyskiey.  G b y u a -  
tols two  tego  powiatu wcześnie przez, okołnik o dacie 
szkolnego p.c pisu uprzedzone,  licznie się r ań  zgromadziło, 
a na czele iego znaj dowal  się powiatów y Marszałek j K a ­
wale r ,  Dozorca honorowy Szkoły, J W .  Melchior W.cłod-  
kowicz. P rzed  rozpoczęciem popisow, Nauczyciel d y ­
mowy i P raw a ,  Hilary Kiszka Zgierski, w stosowm y d o  
okoliczności przemowie,  pcwita ł  imieniem całey szko­
ły,  honorowego iey Dt zoicę: po czem szozególniey pi l­
nością celuiący uczeń klassy czwartey Dc mmik Łcpa -  
Ciiiski, miał w pod.cbutyze treści krótki głos do całey 
publiczności. Nastąpiły załom pcrządkiem k la s s ip rz e d -  
n i d ó w  j episy. Przed  popisem z, m uk Matematycz­
ny uh i  Fizycznych, Nauczyciel ty ch przedmiotów, Julian

Sńchodolski czytał rozpraw ę o pożytku nauk  mafe#13̂ !
cznych , usiłując w szczegóincsci pu.uazac, ile t in  CJ 
dobroci metoay ich w jk iauun ia  załezy. Za ukcńc^H 
mcm j o, iSów nastąpiło przeczytanie imion uczmć 
ceiuiących , i  uznanych z tych liczby za g c d n j tb ,  8 F 
ich imiona rzóstały umieszczone w xiędze, n a z w a l i  
złotą, t o  Wpisaniu ich do lney J W. hoiioi ow y t o ,/0V 
cu Zubrał g lo s ,  w k tó łym , wy mów nem wystawiedi* j 
dobiodziey s tw , lakicli nauki 1 osobiste talen ta  odNar |  
jasineyszcgo C e s a r z a ,  w całey ogremnć-y p rz e s t rz e l  
państw Jego dcZnaią, Wzbudził w sercach słuchacz0 
tkliwe 1 wdzięczne d l a  nay lepszego Monarcl y U‘ Zl i l i ‘j 
po czcm uczmom tcy szkoły w be/posreonim  Z " h rZ 
cTniku , Lozórcy eta tbwym  nayczu.siego ich oświe‘e 
nia 1 obyczaiów s t ró ż a ,  i w  przykładnosci p rz e w ^ c|  
wskazawszy, zakończył zachęceniem ich do korzy sta*11 
z łask M onarszych 1 powodowania się t y m,  k^’iy|  
p racu ią  nad przyprowadzeniem  do skutku witlk,c 
względem uszczęśliwienia rodzajii ludzkiego 
łemysinego Cesarza zamiarów. T e  Deiim w kcśt>p 
X X .  T ry  rutarzy, k tórem u cala publiczność zgreirw*^0 
na assystowała , uroczy stość dnia tego zakończcło-

Uczniowie celuiący: Z klassy I Kazimierz  TyS^}1 | 
ski, Benedykt  Pe trusowie / ,  Tadeusz Skobiey. Z kj® i 
sy ii .  Fe l ix  Kus 'zei ,  Don.inik Moszczy ńteki, Jan P °  \ 
szczyi ski. Z klassy I i i .  Jau  Suchocki,  Antoni  IJi‘ h 3.| 
s'/kiowicz , Stefan Ż u n , Alexander  Jasiński,  A n ^ 1"I 
Koniocki ,  heiiX C/asznici i .  jL klassy IV7.. Tad t '1? 
Pi  oszyi.ski , Lomiń k Lopaeińsk i ,  Ft. bija U Okuli^1 
Z Klassy V. Adam Kurow ski , Antoni  Lud im

K ĄÓj l e s t  w o P o l s k i e .  
Zapowiedziany w gazetach stolicy naszey, sP1*1 

tny obrządek wy j rev. eczema z niey, szanowu)1 
zwłok ś. 1 . Niązet ia  JÓzeia I  cniatoushitao. W ociza *,a0 7 .u
czelnego woysk poLkjch , co Kiakon a , odprawił  
w dniu oueguayszym, pi zy wy stąpieniu;  pod dc W 
lwem JW . Jt nera ia  Dy wizy i, Hrab iego  W  incentego 
siruluego , czterech szwadronów gwardyi  koi neV 1 ? 
skiey. dwóch batali  nów gwaićyi  loiskicy pieszej ,  {e» 
dnego batahenu pułku Igo liiudwego i jedenastu 
a r  ty b  ryi  piesze y .

\ \  kościele górnym, Sgo K rzy ia ,  zebrani  byli w’"zJ 
scy cl et ni tu J tn e r a k ; \  ic i i i f n » rc w ie  01 u n a f t d t ^ f  
u r zędn icy ,  tuc.znz rodzina ,  przy jacie le , cic.mowi;lCi  * 
słudzy n: ebeszt zy ka. l o  ocsp it w rn  u Mszy ’/.alob&y 
i Mov. i t  mianey p rzez W .  JXicdza Kanonika SzÓt>i(
V s kie go , odprowadzał  zwłoki przy assysteńcyi W oj* 
J W .  jX iadz  Biskup Zambizycki, z l ic /nem d u c h o t i el1 
s twcm świeckie 111 i zakonnem, do tak  zwanych 
przy ulicy Ujazdów skley, gdzie czekał t a  nie Kap* 
woyskcwy JXiądz Mąiewski, dla dalszego ich odpro'va
dzenia. Idący przed t ru m n ą  Je n e r a ło w ie ,  ńiesii ti®

sUwezgłowiach ozdoby orderowe i laskę Marszałku^ 
ś. p. Xiążęcia. począwszy od Ago K iz y z a , stały 
z chorągwian i, a wszystkie ulice, aż do granic V ^  
szau y , mnostw o ludzi napełniało.  Powszechne rr 
V uienie,  żałość okazuiąća się na tw arzach, łzy c<l U 
ronione,  nowym były w dniu tym dowodem, ze 
rzacikich cnól i zasług nieboszczyka żyie w sercach wsf°  ̂
czelnych i pr ze jdz ie  do potomności.  Gdy zwłoki 
nęły u rogatek Mi kotewskich,  v.oyska oddały muc?1 j 
ostatnią pi zez wyst rzały z dział i ręczney broni,  a p*'7\.r 
s a nem  wyruszeniem it Ir w  dalsze przeznaczenie,  •> ^  
Jenerał  Dywizyi , Hrabia  W incenty Krasiński, przeń* 
wił  czule do przytcmnych,  W tych słowach: 

Współobywatele i Tł cjcunicy!  ,
Mement nadszedł, w którym marny złezyć tv g r° p 

Bchalyrcw i  Królów , pośmiertne z u ł o k i  Tl odza nas^o 
ttgo to Tt cc!za , co wszystko nam i słcuie poiu)i{cił' ^  
Cztery ląta iiti upłynęło cd Jego straty. Id i d e i  to 
rcccw zn iiniio su oy l y t  i  półcienie, a wasze uczvct° 
JSiego zcusze  sąrćune! Suietnego rodu potomek, 
ca waszych zagród , ile razy błysnął promień n a d z i e i  
czystego bytu, on l y i  waszych pc wie ceń uczęsfnikic11111 
ztjn Dowódcą. Coraz nouytn ua w rzy m m  swe czct° 
u i tń c z a ł ; on uasze orły w obce wiódł kraie, R e g a t1111 
za  obrońcę, a byt i  siuwę óarodu za p r Z c a m i o t -



W szyscy zrodzeni tu obywatelami, dzisiay czy  £ol* 
toerze, czy urzędnicy, w nim przykład cnoty brac P°win- 
“iśmy. — K tó i  pochlubić się może, i i  był lepszym, nad Jyie- 
8° obywatelem, męznieyszym żołnierzem, sprawiedliwszym 
Urzędnikiem ? Wasza załosć, wasze ł z y  to dowodzą , a 
nasze przywiązanie i pamięć, co samey śrńierci szran i 
frzt chodzą, są icdyną nagrodą Jego dzieł i Jeg° P°~

lecen.
On to łączy Bohatyrskie nasze wieki z  przyszło­

ścią. __ Kiedy oycowie nasi śmiertelnym okrywali cału- 
Heni u iekopotnhe zwłoki Czarneckich; Tarnowskich, Chod- 
kiewiezów, Boga zastępów błagali, by im podobnych krdy 
nasz wywodził u oiowników; wszedł Poniatowski, lak zo-  
rza laka w nayokropnieyszych chwilach, zaiashiał, rozpó- 
£tar{ naszę sławę, i krew, którą na własney odebrał ziemi, 
*a kray sw ty  wylał.

Ostatnia to była bytu naszego ofiara. Niebo w swey 
litości obdarzyło nas Monarchą, który raczył zagoić na- 
s*-e rany i pozwolił nam używać swey opieki i nadziei: 
*GS Poniatowskiego tern iest świctnieyszy, i i  me mógł 

przewidzieć losu, co nas czekał• Polacy ■' łaska Alexan­
dra odrodzeni, za to on imie istnieć przesiał. Dzieci wa-  
*ze, powtarzalne Jego czyny, pózney potomności it  poda­
nadzą, a z  mlekiem wysysaiąc przywiązanie do kraiu i 
Monbrchy, niech w Jego ślady wstępuią.

'i y  W arszawo, coś Jego była 'kolebką, i świadkiem 
młodocianego wiekux coś mu Swe naymilsze nadzieie i Swe 

zieci poświęcała; rdz ostatni widzisz go w swym obrębie, 
4 'oz ostatni łzy  nad Jego zwłokami ronisz.

Mury Krakusa, i ów sławny W aw el, na którym 
'Zn°'i się ,a starożytna Świątynny która w swim łonie 
h o  Monarchów zachowała, przyyhńe  , Go w szereg tych 
0uat:x row, kłóremi po tylu wiekach i klęskach leszcze na- 

5z<ł ziemia się szczyci.

Ruski InWalid, wydawany po polsku, pod artykułem  
* Warszawy, d. 16 czerwca, um ieścił z dziennika li alik- 
f°rtskiego : „ lir , t  ia Leon Potocki , szambelan d w o r u  
Cesarza Jmci RossyyskiegO , wyjechał do Rzymu,  w po­
selstwie do Jego Św iątobliw ości, w  sprawie katolików  
rzymskich, mieszkających w  państwie rosSyyskiem. “

rńośó raczyli go za^zozycić neywyź&zą obecnością swd« 
ią, i  dać licznemu Zgromadzeniu nowe dowody uprzey- 
mości i łaskawości swoiey. Dnia i 4 b. m. zw iedził N, 
Pan oba Seminaria, Kóściołyt Karmeiiptński, Francisz­
kanki, Dominikański i Bernardyński, K ościół katedral­
ny Ormiański, Cerkiew stauropigialuą i parafialni^ m ie j­
ską i K ościół ewahgielicki. N. Pan daie to dzień po*, 
słuchanie.

A n g l i A 
Ostatni numer dzieńnika Angielskiego, Quaterly a 

Review; zawiera obraz przyczyn i postępu nieukonteń- 
in łln w  jinsclii' Z t, so obrkzu przYtaczamirłowania ludu w  

niektóre m iejsca

Dyrckcya Jeneralna Loteryy Krajowych Królestwa 
Polskiego. W dalszym ciągu obwieszczenia o agituią- 
Ceni się ciągnieniu Loteryi na maiętność Tyszowce ; 
^  dniu i 4 b. in. do Gazet podanego, uwiaderoia ni- 

szem, iż w  dniu i 5 b. m. zrana i popołudniu cd- 
Clągmęto 1,600 Numerówr, z których poniżej w yrażo­
ne v. ygrały, jaty to: Nra 23 ,20 1 .—  56 ,248 —.49 ,078—  
25,45o-— 1 0 ,1 7 2 — 45,758; po 5 cz. zł.

W  dniu 16 b. m. zraha i po południu odciągnięto 
1 600 Num erów, z tych wygrały Nra 34 ,184*—8,07 2—  
Ky55 —  46 ,45o —  36 ,35g —  6,800 —  4 ,5o6 .— 6 9 , 2 7 9 .—  

4,b44 —- 34 , i 56 — 43 ,001-—40,628— 74,566— 66,660—  
—  83,85o, po 5 cz. zł:; N er 76,115 10 cz. ził. 

a Ner 20,994 5o cz. zł.
W  dtuti dzisieyszym zraha i po południu odcią­

gn ęło  i,Goo Num erów, z tych wygrały Nra 3 3 ,9 5 5 —- 
?7.5 jS —  52,929 — 42,558— 79,822 — 2,552— 37,260.—  

-— 58 ,5g5 — 74,828 —  54,897 —  9,406— 9,180-— 
7 ,829— i 4 .5t>5 .— 19,7^8-— 5 ,34g, po 5 cz. zł., a Ner 

ł ° .5 i 8 10 CZ; zł.
Dalsze ciągnienie nihieyszey Loteryi do dnia na­

stępnego na godzinę gtą ratio odłożone zostało.
W Warszawie  d. 17 Lipca 1817;

Kochanowski.
Straszak S. J. D;

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
A U Ś * R Y A 

Ze Lwowa.-j-NN. Ceśabstwo Ichrilóść słuchali dnia 
So b. ni; W . Mszy w  K ościele archikatedralnym $ 

^ tyczen i assystowali Im Sztaby dworskie, C. K  Rad- 
ty -ayni’ K. Szambelani, Naczelnicy i Radcy W ładz  
kj^low yck, tudzież W ojskowi. W iecżorem  był ii Pira­
c y  Korduli Patockiey bardzo świetny bal, ńd którytti 

% przepych i gust przesadzały. NŃ- Cesahstwo Ich-

go oljrkzu przytaczam y

„ Rękodzielnicy wychowani są i źyią ta k , że nie  
śą zdolni mieć licżuć patryotycznych; moralnych i rełig iy- 
nyCh. D zieci nawet pracuią, zamiast coby Się miały u - 
fczyć prawideł moralności i  religii/ a dorośli, oddaleni 
bd Swoich rodzin przez cały tydzień, schodzą się w  N ie­
dzielę na kin by i do szynkowni, będących ogniskiem bo- 
koszu; Nie można Się spodziewać, ani nawet me na­
leży pragnąć, aby rekodzielnie nasze stały się, jak da- 
wniey były, czynnemu Dowcipny mechanizm, za któ­
rego pomocą taa daleko posunęliśmy płody naśze, stał 
się przyczyńą upadku monopoliuin naszego; docieczo­
no go bowiem, naśladowano, i na ląd stały zaprowa­
dzono. W szystkie narody staraią się obchodzić bez 
nas. Z wielkości uaszey rękodzielniczej' pozostała nam  
tylko massa biedney i nieukontenlopvaney ludności, któ- 
rey użyć do rolnictwa nie można. Niemoralność nie­
których celniejszych rękodzielników, zniszczyła Wzię- 
toś’ć rękodzieł naszych. Chemicznych działań użyto do 
nadania blasku m mey trwale robionym rzeczom. O - 
Szukany kilka razy cudzoziemiec, szuka teraz rzetelniey- 
szego kraiu. Biada R ządow i; który narodową pomy­
ślność na samey robocie zasadza, a nie pomni na mo­
ralność i re lig iią ! Zasypia 011 na baryłkach z pro­
chem. Płatni pisarze i buntownicze drukarnie są dw o­
ma wielkiem i źródłami burzliwości ludu. Skutkiem  
iest nieszczęsnym drukarni, iż piaca liteiacka, zamiast; 
coby miała bydz niepodleglem  zatrudnieniem ludzi ob­
darzonych spokoynym i szanownym bytem , stała się 
rzemiosłem ludzi zostaiących w potrzebie pieniędzy; 
Piśarż z pióra tylko swoiego żyiący, staie się często 
Z interessu rlieprzyjacielem porządku towarzyskiego i  
Stronnikiem rćwolucyi. N ie dba, że kray wpadnie w  za­
burzenie, aby on tylko w pływu w nim nabył, i coś zy­
skał. T en rodzay ludzi tak iest liczny w Anglii, iż rze­
czywiście publiczney sj/okoy ilości zagraza. Sztukę pi­
sania dla ludu niezm iernie wydoskonalono, a obrocono 
ią na cel ohydny i towarzyskiemu porządkowi zupełnie  
przeciwny; Rózprzedaie się około 5o,ooo pisemek i 
dzienników'; jedynie dla pospólstwa poświęconych. O -  
belgi i potworze są dwiema własnościami tych pisemek 
żapalaiacYch, rozśyłanych pęczlą z szybkością błyska­
w icy, a które jedynie lud cienlny czyta... . Ci, którzy  
the ci powolnych lekarstw , nie znaią nirzm ierney od­
miany, iaką drukarnia w  społeczności ludzkiej zdziała­
ła. Przedtem , nic pospólstwo nie znaczyło; a  terna 
zbliżamy się do epoki, gdzie ono wszystkiem będzie; Leka­
rstw o pow olne, które się tak źle powiodło kilku oso­
bom rządowym na stałym lądzie, i hasby, iak ich; niei 
Ocaliło. Gdy trucizna aż do kości przeydzie, potrze­
ba dzielnego i przenikającego lekarstwa. Jedyny Spo- 
Sob ocalenia n a s , iest w  popraw ie religi j n e j , m oral- 
ńey i cywilney ogromney klassy rękodzielników, n iem a— 
iących zatrudnienia, a poprawa ta powinna bydź z grun­
tu. Trzeba hCzyć doyrzałjtli; odiąć im zatrute pisma; 
wychowywać fiobrzfe dzieci; a tak iednych; iak drugicłl 
óświecać. “

F r a n ć y a 
( z g a z .  beri.} P a r y l ,  dnia 2 lipca. Pobyt K ról*  

jmci w St. Cloud śprzyia bardzo iego zdrowiu. Ruch 
i praca przywróciły N. Pana do zupełnego zdrowia.

Xiążę Wellington znajdować się będzie na rewii 
korpusu woyska pruskiego nad Mozą , i miał zaprosić 
Króla Jrtici JPruskiego do Cambray , gdaie Monarchy



ten m a  sas/czy cić obecnością swoią wielką rewu^, p ra­
wego skrzydła woyska zaymuiącego.

Uwięziono Jenerałów  Domagć i  Belairey i  margra-
Tbinią Lavaleile.

Dnia oo 'czerwca w Paryżu  brzegi i mosty Sekwa­
ny  okry te były mnóstwem ciekawych , p r  zy p a R  ui ąc y e h 
się człow iekow i, k tóry  środkiem rzeki zwolna postępo­
w ał ; obracał się na wszystkie stro iły , krzesił ogień, 
zapałał lulkę; ladł i p ił dość wygodnie. Dopytywano 
gię , kioby to tak nowym sposobem przechadZKi używał. 
Nukoiiieę poznano Pana óihmidt (rodem  Niemiec,')któ­
ry  na wy naiozionem przez siebie parapontycznem krze­
śle , w olny ten  spacer odbywał.

DaWnieyszy Arcybiskup Mechliński, Xiądz de Pradt, 
p ricu ie  teraz nad dziełem , pod ty tu łem : „ Ostatnie trzy  
miesiące Ameryki południowej i Brezy li i „ które będzie 
d lisżj m ciągiem wydanego przezeń w  miesiącu lutym 
f,*r. dzieła": o Koi o i nett li.

Dnia 28 przeszłego miesiąca zrana w Esquerdes,
0 pół miii od St. O/ner, obiedwie prochownie wylecia­
ły  na pow ietrze. Szczęściem żaden człowiek życia nie 
u traćil.

W ynoszenie się do A fryk i zakazane zostało ; w ie­
le bowiem plicerow Bonapartystow udawało się do A l­
gieru i MaroKo. Pow iadają, że Anglia starała się o
ten  zakaz. Rozszerza się i potw ierdza wiadomość o
szcześuwem ukenczem u spraw kościelnych. W krótce 
kosem ł gnilikańśki pozyszcze część dąwney świetności 
swoiey. M ężow ie, równie mocą charakteru , iak wier­
nością znakom ici, powołani są na stolice Arcybiskupie, 
a w ybrani z pośród nich Parowie połączą się ze zna- 
komitemi podporami tronu i  staną się iego umocnieniem. 
'W ew nętrzny pokoy p ań s tw a , moeniey iest połączony , 
-aiużeti się zdaie , z pokoiem kościoła. Mówią za rzecz 
pew ną , ze konkordat między Rzymem i F rancyąd . 11 
czerw ca przez P ap ieża , a d. 28 przez K róla naszego 
podpisany został. Goniec z podpisem królewskim wy-
1 chai natychmiast do Rzym u —  W ielki jałmużnik F ran - 
c y i , Biskup dyecezyi Langres i Bis'.up dyecezyi A im s , 
skutkiem tych układów, wyniesieni bydź maią do godno- 
ic i  Kardynalskiey , a W ielki jrłm nżnik na Arcybisku­
pa paryzkrego ; Xiądz Coucy, Biskup dyecezyi la Ro­
chelle /A rcybiskupem  Reym skim , a Biskup dyecezyi St. 
Mało Arcybvskupem B^zansooskim mianowani bydź ma­
ją. Arcybiskupi Rzym ski 1 Paryzki maią otrzymać Koad­
iu to ro w i a wszyscy Arcybiskupi godnością Parów  za­
szczyceni.

W  Strasburgu d. 1 t. m. w  chw ili, kiedy w arta za­
ciągała , zrobił się na placu parady dość wielki zg iełk , 
który dał poznać nieukoiitmiłowanie swoie do gwardyi na­
rodowcy , na w attę zaciągaiącey. Jednakże stanowiska 
osadzone zostały. Sąd prew otalny zatrudnia się teraz 
tą  spraw ą. W iele  iest uwięzionych,

( i  gaz. Korr. hamb. ) P a ry ż , dnia 4 lipca. Pomoc 
K rólew ska w okolicach cierpiących niedostatek trw a cią­
gle. W k ró tc e , mówi Monitor, darem nie szukanobyw 
c«iłem państwie m iasta , a nawet i w ioski, dokądbysię 
bezpośrednia dobroczynność K róla i Nayiaśnieyszey ie­
go familii nie rozszerzyła.

Zawczora um arł tu  sławny mineralog de Latnethe • 
r ic , w 75 roku życia,

Kupiec prowadzący liandel k leyno tam i, M arvy , 
i  artysta roboty emalijowey , którzy pierścienie z w i­
zerunkiem  przywłnszczyciela robili i przedaW ali, ska- 
'zan i są na 3 miesiące więzienia.

Przeszłego roku gwardyacy narodow i, d. 8 lipca , 
iako w rocznicę drugiego powrótu K róla do P u ry lą , 
sami dobs owolnie o/dobili chorągw ie i karabiny swoie 
liliami. T eraz Zapowiedziano im , ażeby na ten raz 
zaniechali tego okazania poświęcenia sie~ N» Pan po­
w róci tu d. 5 z St. Cloud.

Basza Egiptu wysłał także, pełnomocnika do Gene­
wy , dla sprowadzenia ztamtąd do Kairu różnych a r­
tystów  i  rzem ieślników , zegarm istrzów, tkaczow etc.

Ze wszystkich miast handlowych francuzkich ża­

dne nieprowadzi teraz większego handlu.iak Havre; związ* 
k i tego portu  z Ameryką i  Lndyami zachodni emi szcze- 
góluiey się od nieiakiego czasu rozszerzyły,

W .iednem  z wydanych tu  na jaw dziele : <, M y^ 1 
Pana de Ranald “■ wyraził pisarz między innem i: „ Wol­
ność , rów ność, braterstw o albo śmierć! grały .pode*.*9 
rewolucyi ńaywiększą rolę. Wolność zakończyła stx 
napełnieniem  Francyi więzieniam i; równość posłużyć 
do namnożenia tytułów  i znaków honorowych; brater1" 
stwo do znieważenia się ; śmierć tylko stała się £Vt*T' 
z .kie m zgody. “

H i s z p a n i a .
( z  Korr. hamb.) M a d ry t, dnia 2 i czerwca. M '111'  

■ster skarbu wydał godny uwagi okoloik do Intendent0^  
prow incyy , w* którym żąda od nich kategoryczney od' 
pow iedzi: ęzy ze względu zdrow ia, energii char akt**" 
t u  , a w  ogólności ze względu ich osobistych pr/ynn0'  
'to w , są w  s tan ie , przyprowadzić- do skutku nowe u” 
rządzenia podatków. K to odpowie , że iest w s ta r u j  
poddany będzie pod naysurowszą odpowiedziało0^; 
K toby zaś był ta k 'szc ze ry m , iżby zaprzeczającą da 
odpow iedź, wtedy o nim i iego familii, ile możności, n- 
czynione będzie staranie,

Uwięziony w Łisi> o nie Baron Eben uczynił w a/jTe 
wyznania, które oficerow portugalskich naraziły. Skiń' 
kiein tego zaszły w Portugalii nowe u więzienia.

( z gaz. beri.) M argrabia CarnpoASagr-ado. nie iest id* 
ministrem woyny. Nastąpił po nim Jenerał porwczi'1 
Equia , który sprawował minisłeryuRi to w mam ah i'h  
w czasie pow rótu K róla. Jemu to por uczone było "" 
więzienie znakomitszych deputowanych KortezoW , cV 
iak wiadom o, z wielką gorliwością i odwagą uskiit<?' 
•cznił. Późniey nieco mianowany został jeneralnym k'*' 
pitanem Starey K asty lii, gdzie w krótce Rallasleres, 
den z następców iego w lninisterym w oyny, pod dozo 
iego oddany został. Usnniony minister woyny udaie 
się na mieszkanie do W alenc ji, i pow iadaią, ż e n n llK 
ster skarbu Garay wielką t w nim pobiorę u t raca. Rh* 
nister sprawiedliwości Lozano de Tones nabywa ceru 
większego zaufania u  K ró la , i otrzym ał właśnie le i1,9 
order Karola U L  Nowy plan dochodow państwa I,ia 
teraz doświadczać przeciwności i zarzutów  , przyna) 
mniey nważaią to za przyczynę, że się kurs papitT0^  
skarbowych nie podnosi.

Mówią , że M arszałek Beresford na kró tk i cz,astLl
przybędzie. ,

Odkyyty w Liśbonie spisek , k tóry  w  dzień boże 
go ciała miał wybuchnąć, iak pow iadaią, m iałbydz . 
ścisłym związku z planami Jenerała Lacy. S jusko"1 
chcieli obalić obadwa rządy i połączyć cały półwysG 
pod rządem republikańskim. Konstytucya K ortezo ' 
za zasadę służyć miała.

D nia 3 czerwca przybył z Lisbony do M adrf'j 
Adjutant Jeneyała Boresforda z listami urzędoWemi, kto 
re  natychmiast K rólow i oddano.

S z w ń f  c a r  y.
Powódź, sprawiona przez stopienie się śniegów d 

górach, zrządziła ogromną szkodę w rozmaitych oko ^  
each Szwaycaryi. W oda zalała pola , i zniszczyła 
dzieie wieśniaków.

W IA DO M OŚCI R O Z M A IT E  
Uczony ż y d , nazwiskiem Bamberger, w  

podał roku tSoS wielkiemu Sanhedrynowi w  P a r f  ̂  
pismo, w którem w ystaw ił, iak Talm ud szkodzi o b y ^  
iom ; przyłączył oraz ki-ka innych rozpraw . B fl<  ̂
duchowny Paulus w Heidelbergu kazał niedawno wydflł  ̂
kować te rozpraw y, i  autora ich pochwalił. B arf}e' '  
g er , który oddawna trudnił się nauczaniem młodz*6^  
w  Wormsy ściągnął ńa siebie nienawiść swoich jedrt<? 
wierców, i musiałby nędzne źycio prowadzić, gdyby 1110 
znalazł pomocy ti Chrześcian.

Dozwala sie drukowai X . J. K. Chodani Pref.Q* Komit. Qenz. Członek, — u> Drukarni X X \ P ija r ó w •
UODAXB&



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO K er 5?,

W IL N O  D N I A  17  L i i ’C A  1 8 1 7  ROK.U

t y j  A D  OMOSCI Z A G R A N IC Z N A
B r a z y l i a

K orrespuinlent hamburski w  artykule ż Lóndyrtii 
\  lip-a umieścił następuiącą wiadomość: „JN apa-  

kiebocie Osho.n przyszły wiadom ości z ruo- Janeiro, d o ­
chodzące do d.iia 6 m uia , A z Bahta  do dnia i8 in a ia .  
Pierwsze d ą ż ą  ,io -tego , że rząd zatrudnia się przygo­
towaniami do w yprawy na- Pernambuco, i spodziewa*  
lK)się ,  Ze o. 7 msia flotylla z yciu s Lalko w  przew ozo­
wych 1 a h okrętow w m eń n y ęń  z 6,000 ludzi pod za-  
gK Wy y d i . .  Doniesienia z Bakia  w y sta w u ią  tę  pro-  
wineyą, iako trwarąeąw uczciwości charakteru-, oswiad-
czaią iednakze ob we-, izby woyska królewskie ino-
c««go ou.jru ze strony powstańców w  Pernambuco n ie -  
doinały.

Król B r a Z \  l i i , Portugalii  i AlgarWii w ydał rozkaz, 
n h y  ws,ys. y k-t pit am i właściciele okręt o w , żaw iia-  
Hcych(j0 brazylijskich, n iezw łocznie  podawali do
policy! iistę ludności swoiey i p odróżnych ,z  doKładnym o-  
Pisem ieli stanu ,  i bezpozw ojenia uiedopuszczan ilu 
wychodzić z „kretów : \v przeciw nem zdarzeniu okręt  
SV* konfiskuje w łaściciel , lub kapitan idzie tki w ię z ie ­
nia.

Donosząc g iSety  austryackie o przybyciu do Bo­
stonu deputowanego od rządu pernum uck icgo , tegoż  
deputowanego powieści kładą za zrodlo wiadomości , 

teij rzpl ma zaciągnąć i 5,ooo woyska regularnego,  
* 4b 000 m ilic j i:  żołd i racje  ty ch  woysk rnaią bydź 
v' .sze ’' a n i ż e l i  w którym kolwiek krain. OprSuiąc ban- 
' pern n n b u c k ą , do tęczy i £v lii gwiazd , i l e s i ę z ł ą -  
c prowincyy ( iok donosiliśmy w Nrze 54 K.L>)przydaią 
s>’>ńce i  k r zy L  Słońce ma o zn aczać ,  że mieszkańcy per* 
1 m buccy  nazywali się niegdyś synami słońca ; krzyż  
Zks wyrażać ma nazwisko S a n ta -C ru z , dane B ra zy lii  
po iey wynalezieniu.

W  ł  o ć h  f  
X iąże  K a u m tz , poseł au stryaćki, cl. 28 fCzerweH 

w  G andotjo  z łoży ł Jego b wiątćbliWości sw e listy  
■Wierzytelne. Kardynał SeveroL -do M odtn y  ,'przyb, ł.

W y s p y  J o n ś k i e .
P raw odaw cze Zgromadzenie^ Zjednoczonych Sta­

nów wysp Jońikich , uchwaliwszy ustaWę -k; u ty iu cy y -  
ną ,  wybrało z grona sw óiego Podpułkownika ’H rabiego  
U eotochi z  K orju , VYiktUra C arid i z  C e ja ló h ii, a -D yo-  
nizego Bulzo z  Z a n ty , luko deputowanyc h, aby rzeczo­
ną ustawę pOdćfłi w Londynie -Królowi A;igi< L kitinu^  
będącemu Protektorem  tych  wysp. 13 -putacya tu ń d a la  
się d. 10. mai a na mieySce przeinaczenia  sw o ieg o ,  a 
gdy wsiadała na o k ręty ,  p ow ita ły  ią bateirye siarejf 
twierdzy K orju  a y s ię  wystrzałam i z dział

N i d e r l a n d y  
W  tych dniach Wyiedzie K ról na krótki czas do 

G andaw y , Briiggc i O sten d y , a K rólow a do A ntw erpii. 
Di i i 5 l. m. X ią żę  nasAępi a miał nieszczęście  npaśdz z 
toniom-, ale kontu/ya  , którą w  nogę d o s ta ł , dzięki Bo 
§ u , iest bardzo lekka.

Z.;pc w n ia ią , iż rząd w y d a ł za lecen ie ,  iżby w szy­
t y  Iw an ci .z i ,  < bjęci w w \ n  kath Króla Fracuzkiego, do 
*5 sierpnia z królestwa niderlandzkiego W yiechali — .

Co r tia y  niema ie szc /e  śpokoynośei: lękaią się tam  
ńowych roz.ru .h o w ,  około czego skuteczne przedsię­
wzięto środki —  Przez -ĘruSkellę pod strażą z N am ur 
prowadzono A n glik a ,  im ieniem  M a lrte lly ,  który w  O - 
stendzye na okręt siądzie.

YV gaz c i e , Jourrm1 d e la F ln d r e  czy ta m y , co na-  
8tępUie; Na rozkaz rząd 11 Trybunał Nadworny B ru xe l-  
*hi, lJOCi dniem 10 czerwca w y d a ł postanowienie, k tó ­
re zawiera rozkaz na uw ięzien ie  X iec ia  B ro g lio , B i-  
Si‘Upa Gartdaws .iego. T rrhnnał b ru xelsk i, podług art.

prawa 20 kw ietn ia  1810 roku uznany iest za w ła -18
Siu wy -do sądzenia i-ego za różne U czynki, które za zbro-  

są poczytane. W yrok  tego Sądu iest niecofnionv-, 
 ̂może bydź ty k o  niewykony wany lub ztrnnieyszonv przez 

^uskę K r ó l a , albo prfcez l ist królewski skassowańia.

Anglia i S tany Amerykańskie. 
v ( z Korr. ham b.) Piszą z B ruxelli pod dniem 6 lipca.

Ipktóre gazety nasze zawieraią  następuiący osobliwszy  
Artykuł: “  Listy  pryw atne d o n o szą ,  ze w  gabinecie Al. 

'lfnes niezgoda iakaś p a n n ie ,  i ze  krąży pogłoska o na* 
®ląpić maiącey w ovnie  między A n glia  i Am eryką. P o -  

US tychże w iad om ości , L ord  Grenville miał się oświad* 
5* yć , że powróci 4o im inuSeryuni, ie i l i  woyna wy*

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
G azety  -Londyńskie K uryer i M orning - Chronich  

umieściły  wiadomości z  Buenos- Ayres d o ‘dma iSteg®  
’kw ietn ia  dochodzące, Według których w oysko  H iszpań­
skie-, które z IVyzszego P eru  aż do Tukumanu byio  
w kroczyło , po zw ycięstw ie  ódńiesioneni w 'C h ili.p ta*hl 
Jenerała powstańców San M a rtin o , od w rót przedsię­
w z ię ło .  Stoiąćy przeciwko n iem u jenerał powstańcoW  
Belgrano ścigał go nagle, odciął iednę kom mnę od kor­
pusu g łów nego, pobił ią, i zabrał dey kilka-et ieńcóW  
z ymią działami. Polem  W ysłał 5oó  ludzi jazdy pod  
Jenerałem Rrindeau z rozkazem, aby ochóti ików  ( gue­
rillas  ) około Chiquisaca -krążących do ś ieb ie  ściągnął, i  
i ik  tylko można w c z - ś n ie y , aftiżeli ćofaiący s^ę 
Hiszpanio, do Potosi zdążył, 1 złoż-ńie tam żąpasy sre­
bra zabtał. W  odw ińcie  swoim  musieli Hiszpani w a l­
czyć afts wsfcelkieińri trudnościami, które ■są nieuchronne  
w  kraiu mało za ludn ionym , a po nieprzyjacielska  
myślącym.

Po zdobyciu C hili Spodziewano się pomyślnych  
skutków zamierzonego napadu na P eru , poniew aż kray  
ten potrzebne mu zboża % C hili pobiera. D o Paipura* 
iso w  C hili zawinęły  niedawno cztery -okręt'/, które o  
zaięciu tegó portu prfcez powstańców iesźcze n ic ń i«  
w ie d z ia ły ,  i t ik  w ręce ich Wpadły. P iąty  o k r ę t ,  P; 
towarzystw a filipiński go należący , którego łanunels 
na m ilion plastrów szacowano, został pr/.e!s iednego kor­
sarza do Buenos A yres  zaprow adzonym . N ow y R ząd  
w  Chili zw rócił  naypierwszą uwagę swoię na to , aby  
Biskupa i DućhovVieńśtwo, które dotychczas n a jw ięk ­
szy Wpływ do rząrlu kr.dowegó miało, od tegoż od­
dalić. Municypalność w Ań Jago ofiarowała Jen era łow i  
S M artin  przed Wyruszeniem iego z C hili, podarunek  
2 0 ,0 0 0  dollarów, od którego się on iednakże przyięcia w y ­
m ów ił.  G dy się ten Jenerał do Buenos-Ayres z b l iż a ł , i  
dowiedział, że go uroczyście powitać chciano , w sz e d ł  
przebrany do miasta ulicami pobocznemi. Poym anego  
Hiszpańskiego Gubernatora G hili  , kazał ty lk o  
po te y  stronie gór Andes pod dobrą straż o d d a ć , lu ­
bo był przekonanym, że go ów  Gubernator, gdyby się  
był w  ręce Hiszpańskie dostał, pew nieby rozstrze la ł  
był każał. Jenerał San M artin  rozpocznie Wkrótce w y ­
praw ę w oien n ą  dla opanow ania  Peru..

Niesnaski Rządu Buenos -  Ayreskiego  fc Portugal­
czykami w  M ontevideo, są iuż zagodżone. Około środ­
ka miesiąca marca napadł A rtigas  na przednie straże  
Woyska Portugalskiego blisko M ontevideo  ̂ i  zadał im  
w ielką klęskę. PortngałczykoWie ścigali go , lecz W za­
sadzce, którą na nich zrobiono około 6 00  ludżi utra­
cili, » Jak od A rtigasa  ścigani, do M ontevideo cofnąć się 
musieli. Podczas nadeyścia ostatnich wiadomości, opa­
now ał iuż był A rtigas  wszystkie Wzgórki , które nad  
stanowiskiem  Woyska Portugalskiego p a n u ią , i  trzym a



M ontevideo  w  ścisłem zam knięciu . Portugalczykow i©  ,  
n ie  m aiąc w ię te y  nad 5„ooo ludzi,  b ęd ą  m usie l i  z tey  
iw i t rc lz y  i ,  k ra in y  ustąpić.

A m ery k a  P ó łn o c n o  - Angielska.
{ Z  g az. Oester. Beob.)  D n ia  7 k w ie tn ia  p ro w in -  

cyonainy P a r la m e n t  Górney K anady, od roczy ł  posiedze­
n ia  sw oje  , po u p rz e d n ie m  zam ien ien iu  się Izby ->guiin- 
n ey  w k o m i te t ,  d la  ro z w aże n ia  te ra ź n ie js z e g o  s tan u  
p ro w in c y i .  P ie rw szy m  p rz ed m io te m  obrad  były środki 
i  d rog i ,  iak iem ib y pem igracy i ze S tan ó w  zjednoczonych 
z a p o b ie d z , co z a p e w n e  n a d e r  jes t  zastanaw iającym  
W ty m  c z a s ie ,  k iedy  p ra w ie  w szystkie  k ra je  w idzą  s;ę 
p rz y m u sz o n em i  do w z b ra n ia n ia  w y n o szen ia  się do S ta ­
n ó w  Z jednoczonych.

P ó łk o w n ik  B ouchette  z orszakiem  swoim opuścił 
B o s to n , d la u s tan o w ien ia  z / m e r y  kańsk im  Pó łk i  wnu­
k iem  Barton  w sched nie y  g ran icy  jez io ra  L h u n '\-Ciu' 
R ó w n ie ż  P ó łk o w n ik  O glivic  , ze s t ro n y  Angie lsk  ej't 
a  J e n e ra ł  Porter  , ze s tro n y  A m e ry k a ń s k ie y , oznacZ}e 
m ają  g ran ice  K anady  k u  zachodow i od S t. Be gis. 1

S t a n y  A  s i t :  r y k  a  r t s ;c r ę  
P iszą  z Londynu  pod 4 l ip c a :  Ju ż  n a w e t  i z Am *' 

ryk i P ó łnocney  w ynosić  s ię  zaczyna ią .  "W  JX.ou'y"' 
Źórku  u tw o rz y ło  się to w a rz y s tw o  m łodych  ludzi,  któi'*/ 
chcą  iśdż do A m eryk i P ołudniow cy , i  t a m  osądy &a'  
k ladać. „  /

D o zw a la  się drukow ać: X .  J- K . C ho dani P ro f. O. K om it. Cenz. Członek. —  w D rukarni X X .  D ijarów .

O G Ł O S Z E N I A
1 O J  W :  e ń k i e y  K o m m i- sy i ,  u s t a n o  wio n ey  w c e lu  

s p r z e d a  1* sk.-,rb >wych m a j ą t k ó w ,  z p o w o d u  ska rg zsnoszą-  
e « ‘ h się d> f ey ż e  K o m m n s y i ,  ze s t r o n y  K o m o r n i k ó w ,  w y -  
u l an ych  dla p o m i r a  S k a r b o w y c h  majątków , b a  n i e k t ó r e  
Niższ, -  Z i  mskie b ą d y ,  « o d  n ich  j  od O b y w a t e l i  na t y c h ­
ż e  K (‘(n orn ików,  w czas ie  d a n y c h  im p o r u c z e ń , ogłasza 
»ię dla  po  w szec  hney w iad om ośc i ,  p r z e z  ńmieyi-ze ,  po n i  
ż - y  n a s tę p u j ą c a  I n s t r n k ,  ya dana ku p r z e w o d n i c t w u  Ko-  
inor u ik cn i  1 u r z ę d n i k o m  lasów:

I n s t r u k c y a .
D la  Kom orników  i  U rzędników  leśnych w ysianych  

d la  pom iaru Skarbowych m aia tków :
1. W (Zasnę wymiaru  m ż s  y Komo rn ik  ma b y d ź  p o d  

ro zka zam i  s t a r s ze g o  P om ia r  z>-ś w ogólnośc i  maią oni  o d ­
b y w a ć  t ak im s p o s o b e m ;  j e d e n  z n i c h  p o w in ie n  ob ch od z ić  
g r a n i c z n e  mie dze ,  a d rugs  zde ymować  w e w n ę t r z n e  p o ł o ż e ­
n i e  , s t o s u j ą c  się do  p r a w i d e ł  I n s s r u k e y i  M in i s t r a  S kar bu  
2̂5? l ipca t e r . ź m e y s z e g o  r o k u ,  w  t e y  >uierze p r z e p i s a ­

n y c h .
2. W  t y c h  m ie y s e a c h  , do  k t ó r y c h  K o m o r n i c y  w y ­

s łani  b ę d ą , tak dla n ic h ,  lako t e ż  1 d a  ich ko me ud  w o b y ­
w a te l s k i c h  domach i p o  w ń a c h  d u w sć  k w a t e r y ,  .

3 P r z e b y w s z y  barn,  nie t r a c ą c  b y n a y m a i e y  ze spo- 
sobr iey do  t e g o  p o r y ,  p r z e z  w s z y s t k i e  dni  K o m o r n i c y  sa 
mi  pow inn i  p e ł n i ć  w ło ż o n e  na s i eb ie  o b o w i ą z k i  , nie p o ­
ru* zasą : i< h n ikomu luu. -mu,  z t aką  p i lnoś c ią ,  s t a ra n n o śc ią ,  
■wiern. ś> ią 1 n i eo g lą  auiem się na w ła s n ą  ko rz y ść  , isk ich 
©bow ąz e k ,  p r z y s ię g a ,  w i e r n o ś ć ,  i o d p o w i e d z i a l n o ś ć  w ska r ­
b o w y m  i n te r e s i e  wymaga .

4. C iż  K o m o r n i c y  od  p o r u c z o n y c h  s o b i e , c z y n n o ś c i ,  
.ani sbuu n g dz i e ,  o p r ó c z  d o  n a z n a c z o n y c h  p r z e z  komendę 
m i e y s c ,  zgoła odda lać  s ię  n ie p o w i u n i  , i n ik t  i c h  , p r ó  z 
t y c h  u r z ę d ó w ,  pod  k tó  y c h  W i e d / ą  z o s t a j ą ,  w y s y ł a ć  nie-  
może ,  c h y h a b y  t y l k o  W z d a r z e n i u  spraw k r ym in a ln yc h .

5,  K o m o r n ic y  po p r z y b y c i u  . K o m o r n i k ó w  do  maiąfku,  
W - i ą : o ma ją tkach  d z i e d z i c z n y c h  o d  s m y c h  po s ia dac zów  
albo  od u h  u m o c o w a n y c h  , a o ma ią ‘ km h ska rbowych  od  
■u przywi le jowanych  p o s i a d ło z ó w  , i ch Z a s t ę p c ó w  1 r z ą d ­
c ó w ,  w u h  z-ś l i i ebytnoaci  od  d y s p o z y t o r ó w  , s t a r o s t ó w  
w o l t ó w  1 w> b o r n y c h  z b i e r a ć  i na piśmie s p o r z ą d z i ć  wia­
d o m o ś c i  s c z e g ó ł o w e :  k to  z ich g r u n ta m i  g r a n i c z y  i kogo 
w y m i e n i  j ą ,  do  t r g d  w t y m ż e  czsf i e  pos łać ,  i żby się aaini 
s t a w i l i  , a lbo u m o c o w a n y c h  z p r z y z w o i t e m  p e ł n o m o c n i ­
c t w e m  bez  z w ł  ki i ko n i e cz n ie ,  jeśli od le g ło ść  inieysca do- 
*zwalać b ę d z i e  teg* ż  dnia ,  l ub  p r z y n a y  mn le y  n a z a j u t r z  do 
n i c h  p r z y b y l i .

ó W s z y s t k i c h  , t ym  sposobem w e z w a n y c h  do K o ­
m o r n i k ó w ,  pos iadaczów ,  albo i ch u m o c o w a n y c h  należy  
z o b o w i ą z y w a ć  p r z e z  r e w e r j a  , iżby 0111 swoich-  g r u n t ó w  
n a y s p r a w i e d l i w i ę y  p o k a z y w a l i  g r a n ic e  , n ie  zaymu>ąc c u ­
d z y c h ,  8 w z d a r z e n i u  s p o r ó w  z p r a w d ą  i ze w sze lką  spo- 
k o y n n ś o i ą  p o s t ę p o w a l i  , ule c z y n i ą c  zgoła ż a d n y c h  k łó tn i ,  
i  me  t a -ąc  w s w o ic h  granica* h , ż a d n y c h  p r o s t y c h  S k a r  
b o w y  h 1 o p u s z c z o n y c h  O b y w a t e l s k i c h  g ' u n t o w ,  d o  ich 
w ł a s n o ś c i  n i e n a l e ż ą c y c h  , i ż e b y ,  pók i  t y c h  g r u n ! ó w  o g r a ­
ni- zen je  t r w a ć  b ę d z i e ,  n i g d z i e  się n ic  oddalal i .  1 nie brali 
w i ę k s z e y  l i czby  lu dz i  i p o d d a n y c h  nad  t e ,  l ak iey  K o m o r ­
n i c y  do  pomia ru  z so bą  p o t r z e b u j ą .

7 Na m o c y  K . m s t y t q c y  i 1764 roku ,  p o d  t y t u ł e m ,  
© g t r ózn os c  w s p r a w a c h  g r a n i c z n y c h  z ma ią tkanu  i£oro»neT 
mi ,  na karcie  434.  zo b o w ią za ć  każdego  D z i e - ż - w c ę  n,a-ą- 
t k u  S kar bow eg o  rew ers em ,  i ż by  on  do  zachowania  Sk rb o w e g o  
nia ą  ku, 1 o o k r y c i a  p r a w d z i w y c h  i ak t u a ln y ch  g r a n i c ,  la­
k e  by ły  do czasu p r z y ł ą c z e n i a  t u t e y s z e g n  k raiu d o  Bos -  
s y i ,  wszelki -  h, iie m o ż n o ś c i ,  u ż y ł  ś r o d k ó w ,  iakie t y l k o  
i emu się ukażą i w iado me  b ę d ą ,  w z g lę d e m  o d e r w a n y c h  
g r u n t ó w  p r z e z  g r a n i c z ą c y c h  p o s ia d a c z ó w  p ok az ać  ma 
j  e ś ć  o n y c h  , cza= k ie dy  o d e r w ą n e  zos t a ł y ,  oko l i c zno śc i  t e ­
g o  w y p a d k u  ,  p r z e ż  kogo m ia n o w i c i e  t u  u c z y n i o n o  i ja*

'k ie  w t e y  rzeczy-  m ia n o w ic i e  w Sądach  zaszły oświadcz® 
iiia,  czyl i  l e ż  ż a d n y c h  zgoła n i e b y ł o ;  żs  w czas ie  potu*4' 
r u ,  wsze lk iego w te in,  jak się w y ż e y  p o w i e d z i a ł o  dok!  d-d 
starania i n ic .  ego  nie za ta i ł ,  p o ź . u o y  p r z y s i ę g ą  ina at  w i- f ' 
d z i ć . v

g. Dla w ie r n e g o  i o c z e w i i t e g o  p oś w ia dcz en i a  tak !e' 
go  wsl-y stki-’go  j i-o się w cza s i e - rob ien ia  miedz  1 zd.-yu*0' 
wa« i»  planów b y d ź  aię zd a r z y ,  j ko t e ż  1 w czasie spor--4' 
r ó w n i eż  dla ś w i a d e c t w a ,  do jakich m i e y . c  każó-g*. S**irć-;' 
w - g o  maią ’ku i p o g r a t u c z n y c h  O b y w a t e l i  p r z e d  p r zy *1!' 
cz en i e tn  t u t t  y sz ego  kr>i%i do  l l o s z y y s k t e g ó  l i u p e r y u m  ro'K 
c i ąga ia  się w ła s n . s ć  g i n i ę ć  n a l eż y  z obu* m u  p j 1 -  I uó jl 
o b c y c h ,  r o z t r o p n y c h  1 ś w i a d o m y c h ,  k ś o r y c h  ze »tror»y 
S k a r b o w y c h  w ł  s : i  wyb-ierr.c p r o p o r c y o u a l n i e  z k.-zd®/ 
w s i  s t c suaą i :  s ;ę  w w y b o r z e  i ch do  s-ęgo p u n k t u  I n a - 1'1** 
key  i M in i s t r a  S k ar b u ,  D a  cz eg o  p o w i n n i  001 op rzy  i-;- 4 
na  to ,  i :  będą  w y z n a w a l i  t amę p r a w d ę ,  o tern wszy  sl> * i’1! 
c z r g o b y  u i,i h w t e y  m ie r ze  z a p y t y w a n o ,  co  s»ę P ! *c 
n i c h  w cza- ie  pomia fu  w y d a r z y ,  i w takich  uro«;zyik<-cB 
k sż de g o  sp ó r  w i o d ą c y c h  właśc ic i el a  bytu w ła s no ść ,  <ic #J* 
mego  p r z y ł ą c z e n i a  t u t ^ y s z e g o  kra iu do Ro s sy i ,

y P o  p r z y j - ź d z i e  ko-mormkow i p o  u zyn ien iu  o n iŁ 
p u b l i k s c y i ,  l e ż e l i ,  soi sami wła ś c i c i e l e ,  ani ich PełnoiiU'" 
cn i cy ,  w p r z e c i ą g u  d w ó c h  dni  nie s t a n ą ę  z a c z ą ć  ogra '11'  
Czerne b - z ni-li i>rzy o b c y c h  lu d z i ac h .

10. Dla w s z y s t k i c h  g r a n ic z ą c y -  U p r s ' 8d » o j a W, t e r ­
min s t a w a n ia  na g r a n i t y  za dg ło sz e m e r t i  K-omorujsa,  i i w a ń 3 
j-k w l n s t r u k c y i  K o m o r u i r z t y  p r z e d p t s a a o ,  l i c zą c  cd  obi*'  
w enia im, dw o ie  t y le  i:za u , lak ies t  w Jen- rslayna Ke*' 
gu la me n c i  , t o  ies t  na s to  w-i- r s t  p- c z t e r y  dni.

i ł . K to  z po s i a d a c z ó w  w ozasie ogran iezer . i a  oś ć®0’
n y c h  z nim g r u n - ó w ,  s.nn zs p ie r  wr ;  em ob w l e s z c z - n  w n> (
K o mo rn ik a  m e  p r z y b ę d z i e ,  i p u ł n o in o c n e g o  nie p r zy ś l e ;  W0' 
inoruik w p r z ó d ,  nim p m ar  zac z n ie ,  zebra wszy  innyc h g,ra 
n i e z ą c y c h  O b y w a t e l i  1 w y ż e y  w y r a ż o n y c h  l u d i i  świadd" 
m y c h ,  ma l e szc ze  p o s ł a ć  z d w ó m a  obcemi  lu dź mi  i ż b y * 1? 
ou kon iecz n ie  s t aw i ł  lun P l e n i p o t e n t a  p rzy s ła ł .

12 Jeż u  za p o w t ó r n e m  ob w ie s zc ze n ie m  , ani sa/11 
w-sś iciel , ani ieg-> p e ł n o m o c m k  niestani i - ;  w t e d y  o t e rn ,  
i emu  b y ło  o b w i e s z c z o n o  , i że  ani sam m e a ta w a ł  , arii a W®" 
go  p e ł n o m o c n e g o  n i e p r ź y s ła ł  , w z i ą w s z y  od  t y c h  po*ł 
c o w  i b ę d ą c y c h  z niemi o b c y c h  ludzi ś w i a d e c t w a  n ?piś'U,ef 
i nad to  j e s z c z e  ś w i a d e c t w o  od o b e c n y c h  p r z y  t y m ż e  i'0 *’ 
g r a n ic z e n iu  O b y w a te l i  i l udz i  świad.*myoh , g ru n ta ,  ieg 
g r an i cz ąc  i b z a ie g o  , p o d ł u g  o d p r o w a d z e n i a  tak rńte»zknir 
co w  tey  w ł o ś c i ,  lako i p r z y l e g ł y c h  do m e y  w ł a ś c i c i e l -

13 P o d o b n y m ź e  -*pjsobem ieśli Ko-, o rnik z kole i  4,3 
c z y i ą k o i w i e k  z i emię d l i  r o z g r a n i c z e n i a  p r z y b ę d z i e  , « ^  
n ie g o  ani sam t e n  w ła ś c ic i e l  , ani iego  Pe ł i i o m o có ik  , za 13” 
k iemiż  o b w i e s z c z e n i a m i  , t i iestanie , w t e d y ^ r o z g r a n i c z a ć  ,e< 
go g r u n t a  p o d ł a g  w y ż e y  p r z e p i s a n y c h  p r a w  d ł.

14 J 2-ii po  z u p e ł n e m  zak l iczeniu  r o z g r a n ic z ę ' 1' 9 
t a k ie g o  m n ą t k u  , d > k tó r e g o  p o d ł u g  w v ż c r  p r zep i sa - iyc 
o b w i e s z c z ł ń  • ani się s»m w ła ś c i c i e l  n i e i a w i ł ,  ani pełno'*'0 
cr t ikow n i ś p r z y s ł a ł ; w ł . s i i c i e l ,  l ub  p e ł n o m o c n i k  p r zyb 'y" ^  
s z y  , będz ie  się domagał  n o w e g o  o g r a n i c z e n i a  s w y c h  g rl,I> 
t o w  ; t o  im ma b y d ź  o d m ó w io n e .

i rp D a  k pania  iam , s t a w ia n i a  s ł u p ó w ,  i nosz®"'9 
8znuro w , b r  -ć wło śc ian  , t<.k z o g r an ic za ją c eg o  s i ę  ma ią{ i' U*
isko t e ż  * p r z y l e g ł y  h iemu wło ś  1 i w i o s e k ,  w p r o p o rC.ł' ^  
do  l i czb y  d n - z  , w p o l i s t y c h  mieysca *h n ie  w i ę c e r  i n d  p ' ? '  
t n a s tu  l u d z i ,  w l e s i s t y c h  zaś p r z y d a j ą c  d la rob i en ia  d u k t 0^  
po t r z y d z i  ści  lu d z i

i ó  Do r o zg r an ic ze n ia  p u s t y c h  i n i e o s ia d ły c b  Sksr t l0* 
w y c h  g r u n t ó w  , brać do  t e g o  w y ż e y  po ło ż on ą  l iczbę lud** * 
ze wsi  gran ir -z i icych z t e mj ż  g r u n t a m i  j,

17,  P o d o b n y m  sposobem , 1 w y ż e y  wymieniu*'}11
w ł o ś c i ,  s t o s u i ą c  się do t e j  że p r o p o r c y i  , b r a ć  włośc ian*4 ' ^  
p o d w o d y  . z  wozami 1 podw^ dn ikan i i  , p o d  p a p i e r y  kom'1 
n ioze i e d n ę  ,  p e d  i n s t r u n i e n t a  i ednę ,  p a d  w s z y s t k i c h ,  tfc

0 '



wie"rozkazu tvyzszey władzy,  c o  t r z y  lata o d b y ­
wały sig w Gubernialnym mieście Mtń'ku,  p r z e to  
dla zgromadzenia do Mińska Szlachty z P o w i t o v v ,  
J\V. Miński Cyrwilny Gubernator i Kawaler A z i -  
v u e r z  S u tis tru w jk i, naznaczył  czas w yb orow ,  w dniu 
26 nadchodzącego nica sierpnia teraźnieyśż* go reku* 
Dla  obwieszczenia zaś Szlachty przez p ośr e d n ic tw o  
Ziemskiey i Mieyskiey po l icyi ,  wydane są w t ey  m ie ­
rze do Pow ia towych  Marszałków stosowne p r z e d -  
pisania A  gdyby  i oddalona z  Gibberhii Szlachta  
była o t em  uwiadomiona,  i na naznaczony Elekcyt  t e r ­
min mogła też  przy  by d i ;  Mińśfci l iząd Gubern.  
przez niniejszą  obwieszcza.  Dnia 2 7  Juuu j g *7 
roku,' .Sekretarz Nadworny,  K onsybarz  C z e r ­
niejew. ------- ;------

2. W  Mińgkim R z ą d z i e  G u b e r n i a l n y m  ma ię ip'Ti- d a w a ć
p u b l i c z n ą  l t c y t a c > ą  sp i sa ny  Za d ł u g  id  ,» ń-k.e.g«> ' rare » z -
ęsan ina  ż y d a  M o w sz y  LeyboW icza  n- l - z / .y  M;n k tey  J z b i a  
pow sze ćhr ie y  opieki ,  dom mur ow any ,  ż n i y o u i ą * y  się y, m i e ­
ście  M a i  ku;  domu t e g o  d łu g o ść  4,  s z e r o k o ś ć  5 Sijzni. w aoR  
n e m  p i ę t r z e  sklepów k u p i e c k i c h  rnurofr.aęycii  s z e s c -  po<|  
dome m sklep r t iurcwańy s k h p i o d y -. p o k r y t y  dś c i io w k ą^  ro* 
ćz ue g o  d o c h o d u  z t e g o  d o m u  w y r a c h o w a n e j  409 tu o i i  tft- 
gygriapyami.  Na t a k o w ą  przeciąż p r z e z n s i i |  ® ę t e r m i n y  
n a s tę p u j ą c e g o  mieniąca  augus ta :  p i e r w s z y  dii ia 1 g°,t d r u -  

_  __ __ gi  dola i 3 g o ,  a t r z e c i  o s t a t e c z n y  dnia *’4g0 - p a t e r a  ż y c z ą —
d l a t e g o  nie z a t r z y m y w a ć ,  ale bez n i c h  k o ń c z y ć  Cy SQb ie  Kupić do m t a k o w y ,  ms ią  p r z y b y w a ć  <fo p o m ie n io -

*2. Ula pod p i s an ia  p c l o w y c h  D ^ u ń u i k r w  , za n ieu -  Oego r z ą d u  sami,  albo p t z e z  n i c h  p r aw ni e  u mocowani ,  w t e r m l -
J . e . ą c y ^  p jS[lla u ż y w a ć  w i c h  ©śobie X ię d z a  kośc io ła  Pa* uaol i  w y i e y  w y r a ż o n y c h .  Dnia  20 Ju rn i  iS'17 r  kur

*k« 4l n e g 0> * • 3 v §  . .  S e k r e ta r z  C z e r n i e j  w
23- O z n ° c z a ć  g r a n ic zn e  m i e d ze  ko p ca m i  1 s ł u p a m i ,  P o w y t c z y k  D o b r o w o l s k i .

2g ° d n iy ? dla R o m o m i k o w .  , .
: *-4' Z r e s z t ą  n a  w s z y s t k i c h  g r a n i c a c h  k a ż d e y  w  o s  1

P u s t o s z y  f j a k i e  m i a n o w i c i e  g - a i n c z n e  z n a k i  r o b i e ,  j a - i m  
s P j s o b e m  Z u r n a l y ,  c z y l i  z a p i s y  w  p o l u  s p o r z ą d z a ć  { W 
C ł e 'n s i ę  t r z y m f ć  r .a uk i  m i e r n i c t w a  j p o d ł u g  l a k w y  s k a l i  s p o -  
r 2 ą d z r ć  m a p p y  ; w e  w » z y s t k i e m  t e r n  p o s t ę p o w a ć  p o d ł u g  d a -  
Uty w  r o k u  17ÓÓ d l a  ( K o m o r n i k r - W  l n s t r u k c y i .

25.  W i e i e  k t o  w i o r s t  p r z e y d z i e  i  r z e c z y w i ś o i e  r o z ­
g r a n i c z y  , o  t e r n  co  d w a  t y g o d n i e  p r z y s y ł a ć  d o  K o m m u ś j i  
1' iiporta.

26.  Z d a r z a j ą c e  a ie  p r z y  r o z g r a n i c z e n i u  r ó ż n e  w  at  pi l - 
' v° ś c i  , na k t ó r e  w  t e y  i n s t r u k c y i  w y r a ż o n e g o  r o z k a z u  m e  
Ur° i f '9z c z o n o  , w  k a ż d y m  r a z i e ,  ż  o p i s a n i e m  w s z y s t k i c h

zV z e g ó ło w  , p r z e d s t a w i a ć  d o  Koromiarfyi .
27.  j e ż e l i  w  j a k i c h  s ą d o w y c h  ,i i n n y c h  u r z ę d a c h   ̂ na 

D z e d s i a w i e n i a  i ż ą d a n i a  K o m o r o i k o w  n i e n a g t ą p i  p o d ł u g  t y  eh

h j SluSa*c y ° b  k a n c e l l a r y i  , i*k i d l ą  w o y s k o w y c h  » na ^t z  
Udz> po  l e dn ey .

-  *8 P o c z ą t e k  g r an i c  i  m i e d z  k a ż d e g o  g r u n t u  , « c z y
• a°  od z n a c z n i e j s z y c h  u r o c z y s k  , i a k o  t o :  r z e k  , r z  *
zn w ’ wa-iVozo w  i i n n y c h  m i e y sc  t a k i c h  , k t e r e b y  ^

aki n a z a w s z e  bez  u s z k o d z e n i a  z a c h o w a ł y  , n i e u w a ż  ą 
. c h o c i a ż b y  t a k o w y  p e w n y  , na z n a c z n i e y a z e m  u r o c z y  » 

nak p o c z ą t k u  g r a n i c y  , b y ł  o d  t e g o  m i e y s c a  d a l e y  , n i *
1  H ż ą i  ; Wtedy  n a l e ż y  t y l k o  o p i s a ć  , u r o c z y s k o  t o  na  cz y i  

' •uruwicie g r u n c i e , w  c z y i e y j p o s ś e s y i , n a p r z e c i w  l a k i e y  * 
y  1 na w ie l e  od  p i e r w s z e y  l i n i i  s t o p n i o w  lezy  5 a ż e b y  w 
' i p n y m  c z S8j e > p 0 c z ą t e k  g r a n i c y  , p o d ł u g  t a k o w y c h  zna -  

UrotS!y sk 1 d o k ł a d n e g o  i c h  op i s an ia  można  b y ł o  za-

P iany i graniczne księgi g ru n tó w  o g r a n i c z o n y c h
P' * ądzf(5 Zlma j ia t e m  Z8ś , w  t e  t y l k o  d n i  , k i e dy  d l a  m e -  

P '  g o d y  ( ]u jj d fa j n n e y  j s k i e y  p r z e s z k o d y  , w  p o l u  ro b o  y 
' “ 6 m° ż n a  b ę d z i e  o d b y w a ć  , w s p o s o b n y m  zaś  c za a i e  pomla -  

11 n ' "  z a n i e d b y w a ć .
, . 20.  Jak  t e  z d j ę t e  p l a n y ,  t a k  i s p o r z ą d z o n e  g r a n i c z n e

, ' ? g i  kazać  s t w i e r d z a ć  p o d p i s a m i  w s z y s t k i c h  t y c h  w b s c i -  
c ,e i ' ,  l u b  i<h p e ł n o m o c n i k ,  w  , k t ó r y c h  pos s e sy a  g r a n i c ą  o- 
p io wadz r -no  i t y c b  , z , c z y i m  n i a i ą tk ń - m ona  g r a n i c z y  , l e ż e l i  
<1° '  n a w y p r o w a d z e n i e  t e y  g r a n i c y  d o b r o w o l n i e  i b e z  s p r z e -  
Cłk ' » i ę  zg od z i l i .  .

a r .  J.‘ ś l i b y  k'o , b ę d ą c  n a  r o z g r a n i c z e n i u  , p o t s m  cna
P ° dp i s an i a  p o l o w y c h  Z u r n a i ó w  , ża d ane m so b i e  obwiesz*  
c *eniem h i e s t a  w i ł  : ię  ,  o  t a k i c h  w z i ą w s z y  z a ś w i a d c z e n i e ,  

udz i  u s t r o n n y c h  p r z y  t e r n  o b e c n y c h  p r z e d s t a w i . c  ra-  
r t eni  do  K o m m N s y i , o d b y  w a l ą c e g o  s i ę  z a ś  r o ż g r a u i c z e -  

”  t e g o  nie  z a t r z y m y w a ć ,  ale b e z  n i c h  k f l u z y cma d

2. W  M i ń * k i m  R l ą d z i e  G u b e r n i a l n y m  p r z e d a w a ć  
s i ę  b ę d z i e  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i o y t a c y ą  o p i s a n y  za d ! u g  o d  
M i ń s k i e g o  m i e s z c 2 s n i n a  ( i o t t l i b a  R c k j a  uą l e ż ny  J ż b i e  S k a c -  
b o w e y  P o w s z e e l i n e y  o p i e k i ,  d w u p i ę t r o w y  d o m  m u r o w a ­
n y ,  z d a l s z e m  z a b u d o w a n i e m ,  w  m i e ś c i e  M i ń s k u  znsyf iu ią - , '  
r-y s i ę .  R o c z n e g o  d o c h o d u  z t e g o  d o m u  w y r a c h o w a n o  15 0  
r u b l i  s r e b r e m .  N  i t a k o w ą  p r z e d a ż  i i aznsoza i ą  s .ę  . t e r m i n y  
i i a s t ępu id  e g o  m i . ś i ą c a  a u g u s t a ,  p i e r w s z y  d n i a  7 g o ,  d r u g t  
drwa g g c ,  a t r z e c i  o s t a t e c z n y  d n i a  p g o  Zb- tem z y r z a c y  
so b i e  d c m  t a k o w y  k u p . o ,  ma ą  p r z y b y w a ć  d o  t e g o  H a l u  
sami,  a lbo i c h  p r a w i e  p e ł n o m o c n i c y ,  na  t e r m i n y  w . z e y  
w y r a ż o n e  u la  l i o y t s e y j  D n i a  20 l u m i  l g i 7 r o k u .  S e k r e ­
t a r z  Had ós  N a d w o r n y  C z e r n i e j  w

P o w y t c z y k  D o b r o w o l s k i .

P r z e p i s ó w  n s l e ż y t e  w e  w s z y ^ k i e m  u s k u t e c z n i  n i e  , a i bn  le- 
? * h b y  s i ę  k t o  p r z y  r o z g r a n i c z e n i u  d o p u ś c i ł  n i t t y l k o  
, ‘ó toi  , 8|p ; iak ieg.  k ó l w i e k  n i e p o s ł u a z e n  t w a  1 n i e u h g i o -  
s<3! > l u b  t e ż  od w a ż y ł - i ę  g r a n i c z n e  znak .  p s u ć  , o t s k i m  KO- 
Ir‘°ri)i y m m ą  p r z e d s t a w i a ć  do  K o m m i s s y i .

2 , a u t e n t y k i e m  Z g o d n o  : S e k r e t a r z  J e r z y  M a l e w i c z .

, t .  0 3  L i t e i v s k o  W i l c n i k i ' g o  G u b e r r i s k i e g ó  R z ą d u  o 
a w i a  s . i ę :  a b y  ż y c z ą c y  k u p i ć  dorn W  m ie sC fe  M U n i e  

5‘1 A r s e n a ł e m  s y t u o w a n y  n a l e ż ą c y  d ó  w ł a s n o ś c i  y t  rio 
asetoi c z a  o b y i v a t e la  W i l e ń s h i e g o ,  i a w i h  s i ę  o i a  i c y  n 

CJ / l  z  g a t o w e t n i  p i n i ę d z m i  l u b  d o s t a t e c z n ą  k a u c y ą  iv t e m  
e R z ą d z i e  n a  t e r m i n e r -  p i t r w f z y  $ g o  w t ó r y  z z g u  a ‘■r ~e 

J  6 t a t e c z n y  17 g o  d n i a  b b r a  m c  a  t e r a ź n i e y s z e g o  u , 
® dzi o k a z a n e  b ę d z i e  i  p o i z c z e g ó l n e  o p i s a n i e  u i ź n i i e n i o • 

ćoU d o m u .  Ru k u  z y . ip  m c a  t f u / i i  z j g o  d n i a .
E x p e d y t o r  S a n  s o k o ł o w s k i .
N a c z e l n i k  S t o ł u  P e r z a n o w s k i .

5. O d  L i t e w s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  R z ą d u  G u b c r n i a l n e  
Cgła«Z8 S]ę p r z e z  n i n i e y g z e ,  iż  z a ś c i a n e k  I w s u z k o W s c z y  

2r,b z i e d o ą  w ł ó k ą  z i emi  i t r z e m a  m o r g a m i  la*u,  w y d / ń e l o -— i r u u a  w  u t u u  » » »  —  ............... —  p i  '  -

* p r z e z  S ą  ł E x d y w i z o r s k i  od  mruąt  ku  S e r e n c z a n ,  O b y -  
V' ałela M o r  i i ouiego w  p o w i e c i e  Z a w i l e y s k i m  p o ł o ż o n e g o ,  
*a d ł u g  W i l e ń s k i e g o  k a s z t o r u  S i ó s t r  M i ł o s i e r d z i a ,  p r z e ż n a -  
^Zoi,y oł:j t e g o ż  R z ą d u  ne  p u b l i c z n ą  p r z e d  ż ,  1 t ć m ,  iż-  

ż y c z ą c y  go  k u p ; ć  p r z y b y w a l i  d o  W i h u s k i b y  1 ’by 
^ b o w e y  d l a  t u g o w  na t e r m i n y  p i e r w s z y  d zo ,  ag i  d 
3 a 3 ;i o s t a t e c z n y  d n i a  26 n a d c h o d z ą c e g o  m i e s i ą c a  S  p-  

g ^ ^ r a ,  z o r a w n e m i  e w i k e y a m i  a lbo z  g o t o w e  mi p i e n i  ęd  n n i ,  
^  z ie s i ę  1 u, o k . ż e  s c z e g ó ł n w e  o p i s s n i c  t e g o  Z  ś c i a n k u  i 

° c h  d  z n i ego  p o b i e r an y  D o ia  ag  c z e r w c a  i g i 7 r o k u .  So-  
s t u i k  W i n c e n t y  Ł a w r y n o w i c z -

E x p e d y t o r  S o k o ł o w s k i .

S / . l a -2 .  Z  p o w o d u  z b l i ż a i a c y c b  s i |  w y b o r o w  S z l a ­

c h e c k i c h  n a  p r z y s z ł e  t r y i e n i u m  d o  r ó ż n y c h  w  G u -  
^t’t t i i  o b o w i ą z k ó w  w  N a y w y ż ś z y m  E t ą c i e ,  i  w  w y -  

° n y c b  u d z i e l i  y .  h  N a y w y ż s z y c h  i R z ą d z ą c e g o  S e -  

a t U U k a z a c h  p o ł o ż o n y c h .  J a k o w e  w y b o r y  n a  o s u o -

2 O d  G H a l n e g o  S'&d;t d r u g i e g o  B i a ł o r u s k o  f V i t e b -  
S k i e g o  ' u t p a r t , n n e n t u  c z y n i  s i ę  o g łu s z e n ie - ,  t z  g d y  T y t u ­
l a r n y  S d  w  l e t n i k  b y ł e g o  łE a ie  w b d z i w a  »  i t c b g o  o t o l n i i ;  1 
t e g o  S ą d u  . E x p e d y t o r ,  A n t o n i  U u m h  S i e p ś c ,  O b y w a t - l . i  
P o w i a t u  N e w e  Loki e g o ,  n a  P i o t r o w i c z a  z  p r o c e d e r u
w  y /n  S ą d z i e  o  p o d n i e s i e n i e  n a  s i e b i e  n i e  p r a w n i e  o t r z y ­
m a n y c h  " D e k r e t ó w ,  1 p r z e l o i e d z i o n e y  o s u m m ę  c o s z u k i > 
u -a n , t  z n a  c z e r w i  z ł ł .  k o n w i k c y i  r o z w i n i ę t e g o  Z i i k w i e t o -  
w a ł "  p i z d o ,  l a k  n a w ź d i e m  r z e c z o n y  P i o t - o u n c z  z  c  >ł- 
k u w i t e y  s w o i e y  p r e t s n s y i  o  t a k o w ą  S u m m ę  d o  t e g o ż  S o ­
w i  e t m A a  D u n i n a  S l e p ś c / a  s t o s o w a l n y  iv r a k u  i d ą c y m  1 8 *1 
m c a  m a r c a  20 d n i a  d a t o w a n y m  a e o r u n d e i n  21 lu t  U b y -  
s z y i n  P ięd z ie  G ł ó w n y m  -ego i P i t e b g o  D e p a r t a m e n t .u  p r z y -  
z n a n y i u  "zap<sern s w o i m  z " k w i e t o w a w s e y  w s z y s t k i e  w  t y m  
S u d z i e  u z y s k a n e  D e k r e t u  i  p r z e w i e d z i o n ą  k o n w i k c y ą  t u ­
d z i e ż  d o  G u b e r n s k i e g o  W i t e b s k i e g o  R z ą d u  p o d a w a n e  p r a ­
ł b y , n a s t a ł o  r e z o l u c y e  w y d a w a n e  do  P o l i c y o w  U k a z y  c z y ­
n i o n e  d o  r ó ż n y c h  G u b e r n s k i c h  R z ą d ó w  o o u h s z c z e m a  c z y ­
l i  k o m u n i k a c y e ,  t u d z i e ż  o P u b l i k o w a n e  p r z e z  G a z e t y  h u -  
r y e r a  L i t t g o  w  e r  o k u  iS-l 3 ,n ,:n  c z e r w c a  yo  d n i a  p o d  D n i  
[jg w  d o d a t k u  n a w s z e l k i e  t e g o ż  S o i v i e t n i k a  S legśc ic t  s u m -  
m u  z e p r z e c z e n i e ,  w i e c z n i e  1 n a z a w s e e  s k a s o w a ł  1 u n i k - '  
c z e m n i t  —  T u d z i e ż  w s z e l k i e  S u m m y  t e g o ż  S o w i e t n i k a  a l e -  
p s c i a  b ą d ź  u t o g o  n a  k r e d y t a c h  b ę d ą c e ,  j a k o  i e g o  n i e  z a p r z e ­
czona .  w ł a s n o ś ć  w ó l n e m i  d o  o d z y s k a n i a  u z n i ł .  T e n  ó ą d  
t u t e y s z y  G ł ó w n y  z a  p o d a n ą  d o  s i e b i e  p r o ź b ą  w  s k u t e k  
r z e c z o n e g o  p r z y z n a n e g o  k w i e t a c y y ń e g o  z a p i s u  u c z y n i o ­
na. i d ą c e g o  r o k u  x S * 7  m c a  in a ia  21 d n i a  r e z o l u c j ą  s w o -  
icI z  p e d  t a k o w e  g o  z a p r z e c z e n i a  w s z e l k ą  w ł a s n o s c  1 s u m ­
m y  b ą d ź  u  k o g o  z n a y d u i ą c e y  s i ę  t e g o ż  S o w i e t n i k a  b l e p ś c i d  
z  p o d  u c z y n i o n e g o  z a p r z e c z e n i a  u w o l n i w s z y  o te r a  W s z y ­
s t k i m  do R z ą d ó w  G u b  e r  s k  i c h  , W i t e b s k i e g o ,  M i ń s k i e g o  
L i t e w s k o  ( T i ł e p s k i e g o  i  K o m m i s s y i  n a l n t e r e s s a  R a d z i w i ł ­
ł ó w s k i t  u s t a n o w i o n e y  S o o b s z c z e n i a  p o s i a ł  i  ż e  t y l e k r o d  
p o m i e n i o n y  T y t u l a r n y  S o w i e t n i j c  Ś l e p i ć  w s z e l k i e  s o b i e  
b u d ź  od  k o g o  w i n n e  s u m m y  i  n a l e ż n o ś c i ,  i a k ą  s w o i ą  w ł a ­
s n o ś ć  i t s t  r h o c e n  o d b i e r a ć  i  o d z y s k i w a ć  u w i a d a m i a m  p o ­
w s z e c h n o ś ć .  R o k u  itSay m c a  $ u n i i  $ d n i a .

S ę d z i a  O n u f r y  Z b rożek- 
S  e k r e t a r z  S u c h a .

D a n ie l S ipko S e k re ta rz  Gub er  s k i t



2 S ą d  G ł ó w n y  W i l e ń s k i  2 g o  D e p s O s m e n t u  Be mig*  
» ą  B o k u  l g t ń  N o w e r a b r u  :p d n i a  na m a i ą t k i  p o  z e « z ł y m  
■ C h o r ą ż y m  B r s s L w  kim J ó z  f i e  K u d o m i o i e  w y z n a c z y }  S ą d  
T o X o t o r a k o  E x d y w i z o r s k >  — J a k o w y  S ą d  w t e r m i n g  a ob-  
w i e s z c z e  >ia p r z e z  d y l a c y v n y  w y r o k  d n i a  3 Jul i i  R o k u  1 3 1 7  
w  IYI i iętri< ś ó i  D u d a c h  w P o w i e c i e  Z a  w i l e y s k i m  o g ł o s z o n y ,  
1 i w ^ n t a c y ą  o g ó l n e g o  m l ą t k u  n a t y c h m i a s t ,  k o m p o r t a c y ą  
c i  k u . o e n f o w  aa s t r o n a c h  d o  i u t e r e s - u  w c h o d z ą c y c h  na d z i e ń
1 Oep f u i b r i  r o ku  t e r a ź n i e y a z -  g o  * 3*7 A k t  Z i e m s k i c h  
P  n v i  t u  Z a w i e y s k i e g o  na a z e ś c i o  t y g o d n i o w e  p r z e t r w a  
n i e ,  w y  mi  r G e o m e t r y c z n y  m m ą t k o w  k o n k u r s o w i  u l e g ł y c h
2  z a m i a r e m  uk d ' z e n i a  p o  d z i e ń  i N o w * r a b r »  t e r a ź n  ey-  
s z e g o  r ku i z ł o ż e n i e  s i ę  p o w t ó r n e  s ą d o w n i c t w a  w  ma i ę -  
t n o s c i  1 ) u d a c h  aa  o c z y w i s t e  S p r s i t y  s ą d z e n i e  w  d n i u  2 t  
J a n a a r y i  r o k u  i g i g  prz> z n a c z y ł  , i d o  tak'  w t ' g o  cza u A d -  
m m i s t r a c y ą  i n u ą t h u  D u d  w  P c i e  Z a w  i l e y s k i m d  W .  y  M a t-  
s z a ł k o w i  O s i  ś  i  <-iiiki mu T o m a s z o w i  Ł o p s c i Ó T k i e m u  , 
D u a  z t  w  P  w i e c i e  Brasf  )W»kirti J V.  C h o r ą z y n e y  B r a s ł a w -  
a l u e y  B a i b  r ze  z S z c z y t ó w  R u d  i n i t j o w e y  p o d  w i  d z ą  O -  
p i  kuna i e y  i S u k c e s s o r e k  J W M a r s z  łka P t u  Le p. . I  k i e g o  
Jo z c - f i  S'z"zjrt»  , O u y k i  w P  e D z i ś m e ń . k i m  S e k r e t a r z o ­
w i  G i l  W J e n  K o m m i t e t u  W  M d e u i z o w i  C h u n o w s a i e -  
m u  z o'a w i ą a a i e m  k I k u l a e y i  w r ę c z y ł  —  O  na s ta n i u  i ' k o  
w e g o  w y r  ku p r e ^ e n * o r c w  i K r e d y t o r o w  d  ■ W y r a ż o n y  h 

m  t ą t k o w  dla cal  ż n e g o  pr>d u p a d n i e . n  p r  t e n g y - o w  d o  wjr-  
z  '«• z m e g o  S ą d u  w  c z a s i e  s t an ' w i e r n a  s i ę  p r z e z  t r z v k  o t  
zią w  g t z e c i e  K r a j o w e ' y  a w i z a c y ą  z a w i a d a m i a /  18 1 7  K o k u  

■JuUi 7 d n i a  D u d y
J u s t y n  P a c  P  m ^f na c ki  ' S ę d z i a  Z i e m ,  W  i l e y . P r e z y -  

d u  ą c y  E x d y  w i z
A n t o n i  Skarż liski Sędzia  Grodzk i  T r o  ki E x d y -  

WfZ
J e r z y  Z d r c j  w  Ir P o d s ę d e k  Z i e m / m  P o w i a t  u D z i ś a i e ń -  

z t n e g o  E x d y w i z o r .
^•ig-ent C z e r n i c k i .

Kom itet do murowania Kramów w mieście lYowogród-  
ku w  gubermi Liteuisko-Grodzieńskiey wyt-naczony.

■i bocraie d o  w ia O o  m  s i  \  z e  w  m i c s  l e  N o w o  
g r ó d k u  o d p  o w i a ć  s i ę  b ę d z i e  l i c y t o c y a  n a  p ó d r a d  w y -  
m u r o w a n i a  c a ł e g o  k w a d r a t u  K r a m ó w  w  R y n •• u  n a  m i e y s c u  
b y K g o  c m  h r a r z a  p r z y  k o ś c i e l e  p o  j e z u i c k i m ,  k t ó r a  t o  
l i  c y t  a r y  i  z a c z n i e  i t ę  w  n u  śc ie  N o w o g r u d k u  w  m i e y s c u  
" p o l le d in  ń  k o m i t e t u  W  p i e r i v s  z y m  t e t f r u n i e  d n i a  15 J u l i i  
u r u g a  2 5 'a u g u s t a  a t.rz  e t a  1 o s t a t n i a  d n i a  <5 S e p t e m  
b r a  w  t y m  r  k u  1 g i g  n t o b y  w i ę c  o c h o c z y m  b y ł  d o  p o d ­

j ę c i a  s i ę  t . k o w e y  F a b r y k i ,  r  . c z y  p r z y b y d ż  d o  N o w o g r ó ­
d k a  n a  o z n a c z o n y  t e r m i n  o p a t r z o n y  d o s t a t e c z n a ,  k a u c a y  
a  k o n d y c y e  w  z y s t k i e  o r a z  PI a n  c a ł y  b ę d a  k a ż d e m u  p r z  z  
k o m  t e t  k o m  m a n i  k o  w a n e  D d t t  w  N o w o g r u d k u  r o k  u 1 £  /  7 ' 
J a n i  z b  d n i a .  R i t  c h a ł  P la c k i  e w i c z ,  F l o r u a n  W o y r r ł o w i c z

2 . D e k r e t e m  R e n u s s i y n y m  S ą d u  G ł ó w n e g o  ćgo  D e -  
artamen iu  G u b e r n u  L i t t o  G r o d z i e ń s k i e y  dnia 27 ok to  
a 181Ó roku zapadłym,  niaiąc Sąd  Z  leni* Ki P tu  G ro d z i eń ­

sk i  g o  p u r u c z o n ą  sob i e  d o  rozpoznan ia  S p r a w ę  m i ę d z y  
J O O X X  A l i x a u d r ą  1 M ł o c k i c h  mstką S z a in b e l a ń o w ą 5.  
U w  ru Po l l go  A i i n ł e m  Jul ianem i Emil i anem synami o-  
l a z  J Mianem b Mar lu l k i em G u b e r n i i  W i l - ń s k i e y  i A n t o ­
n im P r e z y d e n t e m  S ą d ó w  G r a n i c z n y c h  P t  tu  N^i l eński e^o  

• G l e d r o y e  »mt, Kur . to talni ,  t u d z i e ż  '} t y . j ó z  fern Młodzią  
fi wa ‘HU Kędzią A p p  l a c y y n y m  Króle tw a  Pol  'k i ego ,  iako  
O p i e k u n e m  » r z  caireini  Kredytorami ,  i P t e t c u so ra m i  ato 
trato n ie  io  R e g ó ł  t e y ż e  i ł  eui 1 - s y prz  z ak e s . o r y y u ą  s w o i ą  
cea -  ą n > d iu dzt s i ev  azym zasz łą  p r z e z n a c z y  wazy  na 
"wszys tn i  h Kredytora  h 1 P ' e t e n s o r a c h  r- z m a i ty c h  Pap ie ­
r ó w  do  u i  w ey  S p r a w y  po a łu gu ią oy  h iti natura , a zaś 
zu '  ho mego  111' l atku  X iy c i a  Alexandra C i l edroyc i*  U t y t h ż e  
E  redy tr row  i P i e t er ia or ew  w zaa tswie  b ę d ą c e g o  na R eg e -  
* rze  K o m p e r t a c y a  w dniu r Auguata  idą ce g o  roku d o  
K an ce l l a ry  1 t e g  > Są d u  z o b o w i ą z k o  m o p r z y s i ę ż e n i*  ooey  
a p e ł u i ć  6ię p o w i f i n ą ,  t u d z i e ż  dalsze Ak e - s o r y y ń e  z a ł a t w i ­
w s z y  k w e s t y e ,  pomimo  ju ż  c z y n i o n y c h  u pr z e d n io  A w i z *  
c y  o w t r z y k r o t n i e  Łe.szcze po na w ia  " g ło s z e n i e  —  S k u k i e m  
c z  g o  w s z y  a! k i ch  K r e d y t o r o w  J O O X X  Jozefa i A lexa nd ra  
G t e d r c y c i o w  n i e m n i . y  Z jak i ego ko l  w rek w z g l ę d u  do maią-  
t k u  A nt  opola  w p o w i e i i e  Kobry  ńsknn G u b e r ,  G r o d z i e ń ­
ski  y r eż ą ce g o  P r e t e n s o t o w ,  oraz m aj ą cy ch  < b l i g i  b v ł v r h  
K u r a t o r ó w  t e g o ż  X i ę c i a  lózefa G r e d r o y c ia  t o  jest:  JO. X .  
A l e x n  o.ira G i ed ro y or a  Szambeiana b y ł  g o  D w o r u  P o  akie-  
g  J W  D e .a ac eg o  Jenerała  od  I if .mt.eryi b y ł e g o  L i ł ^ -  
S k o g o  W o j e n n e g o  G u  . - r  a lora i j i W .  Jagmina b.  Marszałka  
K >bryń k i - g o  , lub  ou JPana K»zim:erz» Ra łasżewicza  pr*  z 
X  ę 18 A lexa nd ra  G i e d r o y c i a  u m o c o w a n e g o ,  do j e d n o e z s so  
w  ey  w t y m  b ę d z i e  r o z p r a w y  n a 'k » d e n Cya n a s t ę p n ą  S fb  
Mi haiską o d  dnia i g o  Ok to br a  idą ce g o  r„ku p. -ezyi iaC i ę  
ni lą ą pod  u p ad k ie m  i ch  n a l e ż n o s c ió w  i w s z e lk i c h  s t o  
s u n k o w  p o w o l u i u .  D z i - ł o  s ę w  Grodn ie  r< ku 1317 'mie­
s i ąca  Jurni 23  dnia w p ro to k u le  po dp i sano .  Józe f  W o l m e t  
P r e z y d e n t  '/ leni-ki  P> wtatu  G r o d z  i ń ki go  Anton i  Ma- 
z e w s k i  Sędz ia  Z ‘em ki P ivyiatu G r ó d z i ę ń s k i e g o ,  F rn c i -  
Bzek Kbm wi c ?  -ę ł / i a  7, ems k i  P w i s b i  Cr. .d* i -ń>kiej ;c .

Z g o d n o ś ć  1 P r o t  o k u ł e m  Są doWym pi) św iad cza m W t -  
) r y an K u d o i o w g k i  R g  nt  2/ e m .  P t u  G r o d z ,

2 R o k u  x 9, w  n i l  es i  a r o  c z e r w i :  a ^ o  r tn la  S a d  T a x a t o r s k o -
I x d y w i z o r s k i ,  w  G ł ó w n y c h  d o b r a c h  U o w s t u r a c h  w  p o w i t c i

S z a w e l l ,  , d z i e d z i c t w a  I F  J a k u b a  K a c z a n o w s k i  e g  G ro  </ł 
ó ę d z .  p o d e s z ł y m  o y c u  J ó z e f i e  K a c z a n o ib s k in i  vV. u a r s z a b - “t 
o s i ą g m o n e g o  z a  r e m i s s ą  p o w i a t  w e g o  Z i e r n g o  Srftm • 
w  d a t c i e  7 d .  t e r  , ż ń  m c a  z a s z ł ą  d n i a  1 6 ,  w  n . i l e ż y d n y  
J io r n p le c i e  z ł o z o n y  p o r z ą d k i e m  p r z e z  p r a w o  o p i s a n y  a > 'i 
d o w m e t w o  s w  m e  o t w o r z y ł , 1 o  b i e g u  F  z d y w ' z y m e g ^  
d z i e ł a ,  p a  n a k a z a n i u  p o t r z e b n y c h  d o p e ł n i e ń  k o m p o r t  cy? 
w s z e l k i c h  d o k u m e n t ó w  n n  d z i e ń  2^1 L i p c a  b. r o k u ,  p f 2>. 
w s z y s t k i e  s t r o n y  p r z y  a k t a c h  Z i e m s k i c h  n a z n a c z y ł  > 1 
o s t a t e c z n ą  r o z p r a w ę  n a  d z i e ń  x it, w r z e ś n i a  t e g o ż  r o k 11’ 
z a d ,  t e r m i n o w a ł , w  j a k i m  c z a s i e  a b y  w s z y s c y  p o d  j a k ,rrl 
k o ł w i e k  n a z w a n i e m ,  d o  n i .p iu tk u  W  K a c z a n o w s k i e g o  ! 
t e n s o r o w i e , z  p r a w n e / n i  d o w o d a m i . su r n i  h l b  p r z e z '  UMn, 
c o w u n y c h  d o  r o z p r a w y  s t a w a ł y  p o d  u < ra tą  w n a ć t .ę o t io s^  
r z e c z y  p r z e z  t r z  k r o m ą  m m i e y s z ą  a w i z a c y ą  w z y w a ,  _ ,

F r a n c i s z e k  P i o t r o w i c z  Z i e m .  S z t i w c ł .  1 E n d y w i z0) 
R e g e n t .

2. C i o t k a  m ois JO . X i ę ż m c z k s  J u s t y n a  M /o r o n i e C 1*® 
b ę d ą -a w  W  . r . z a w i e  w  k l a s z t o r z e  P a n i e n  M a r y a u i t * ’* 
( N .  N.  P  M.j  m s t ą c  r ó ż n e  o b l i g i  , k t ó r e  rtan ie  są c o  ®‘K 
r z ą d ó w  p r u i k i c h  w  x i ę d ; : e  H y p o t e c z n e y  d o z w o l o n e  1,1 
Bt ro n w i n n y c h  —  I n s t a l o w a n i a  ; d o t ą d  za oii-emi «ui  sU"  
m y ,  a n i  p r o c e n t a  n . e o p ł a c y w a n e ,  ( d o  d z i e s i ę c i u  lat  j u ż  !!ł 
J u u i o  u p ł y w a i ą c e  t e r m m a  d o e h o d z a )  g !> y b s  o z a a - . n  m ' P 3 
d ł y  j aką  o f i arą  w a ż n o ś c i  s w e y  , l u b  d a w n  ••soi n i e  u t  f / * ’ 
w t e m  w s z y a t k i e m  w  i mi e i t i u  J e y  ( n i m  r ż e c z  o k a ż e  *i? ,' l °  

k o g o  p r z y n a l e ż n ą  w  d o c h o d z e n i u  z a  o n t a i  należni:  
z R ę k o d s y n y c h  o p i n o w  .) w y n i k ł e '  n i n i e y s z e i u  o ś  v i » d c l<5' 
n i e m  z a s t r z e g a n i  , a na m o c y  w s t ę p u  rn.-go . . C z a s  * t n f  

t w o  h p u i z c z o n y ,  o ż y w i ć  s p r a w i o d l i w o ś / i ą  P r a w s  n i e° 
l u i e s zk a  s i ę  . . .

C b y w a t e l  P o w i a t ą .  J B o b r u y s k i  R o t m i s t r z  i JJe pi ,ti,ł:
J. H r y n i e w i c z .

2. N a  d n i u  z o  J u l u ,  u  m ż e y  p o d p i s a n e g o  w  m i n 1. 
W i l n i e  w  n o c n e y  p o r z e  z b i e g ł  c z ł o w i e k  R k a \ i :o rb y  n a z t » l . 
s k i e m  M i c h a ł  Z a r z e c k i . k i  d r e n  O d b i w s z y  s z k a t u ł k ę  z a b n -  
w  z ł o c i e  d u k .  s z t u k  8 5 ,  i  s t o  r u b l o w ą  a s t y g n a t ę .  O p i{ilJ 
' m e  o n e  g o  f z o g n o n i / i  i e s t  n a s t ę p n e :  u r o d y  l>y z nio~  ̂ • 
d w ó c h  a r s z y n ó w ,  1 c z t ó r e c h  w e r z c h o w , t w a r z y  c z y s l e y  t*je 
c o  s i u a g l a w e y ,  b e z  ba  a n b a r d o w , W c a ł y m  s w o i m  u k ł a  
d z i e  d z i e c i n n y  i  r o z t r z e p a n y  m ó w i  z ł ą  p o l s z c z y * 11 
m i e s z i i i ą c  c z ę s t o  p r o s t e  w y r a z y  — z  P r o f e s s y i  u c z  
K u n s z t u  k r a w i e c k i e g o , o n e g o  d o b r z e  p o s i n d ń  , p o d  "N^  
m e y t  u c i e c z k i  s w o i  r y , m i a ł  n a  s o b i e  s u r d u t  s u k n a  s 
r a c z k ó w e g o .  k a m u z e l k ę  G r a n a t ó w ,1 S u k i e n n a  z  karr tia*V  
n o w e n i i  w y p u s t k a m i . ć h u r t k ę  k o lo r o w a ,  t u  i z i e ż  r a y t l l l  ‘ 
p i u c t e n k ó w e  iv  p a s k i  n i e b i e s k i e ,  k a p e l u s z  z a r ę c z y  c* i r n ^  
o k r ą g ł y ,  L i c z y  w . e/Pu l i t r y ,  tV s z k o d z ie ,  z n a c z n i e  it>yrZ ' f  
d  zo n  y  P t o b y  o h e g o  p o ś c i g n ą ł  i  p r z t z  p o ś r e d n i c t w o  
d z y  z i e m s k i  e y  [uh M r e y f k i  e y  r a c z y ł  d o s t a w i e  d o  . 
’Z . i e m i k i e g o  W i l e ń s k i e g o ,  p r ó c z  w i n n e y  w d z i ę c z n  ości 
b i e r z e  n a d  g r o d y  r u b  a s s y g .  g o ,  n i e m n i e y  k o s z t  tJboiv>d 
z u i e  s i ę  t c i o c i c  j a k i b y  n a  t e n  c e l  b y ł  w y d a t k o w a n y '

J  S k o c z y ń s k i '

2.  M o j ą t e k  Ł i w e n ó w  c z y l i  P o ł u y k i  w  p o w i e c i e  
korni rski in w  P a i a f u  P o n e ć f e l s k i e y  p o ł o ż o n y ,  w  r o k u  t8* 
ę h r a  9  d u i s  ż o a t a ł  o r z e Z  W .  L e o n a  K a c z y ń s k i e g o  K  tnor(|ł 
k o w i c z a  p o w i a t u  W  ł k o m i e r .  m n i e  n i ż e v  p o d p i s a n e m u  n* 1
w i e c z n o ś ć  p r z e d a n y ,  i P r a w o  w i e c z  &to p r t e d a z r i e  W r o k1* 
i 8 ‘ 7 marca 1 4  dni a p r z e z  t ^ g ' ż  W  L e o n a  K i c z e ń s k i e g o  ^  
Z i e m .  W i l k o m ,  p r z y z n a n a , o b u k  t e g o  p o d a ł  t e n ż e  W  K - c z y 1* |
sk i  na t a b e ł l i  d ł u g ó w  su n u y  s a w i . u  >u; d o  w y o ł s t y  k r e d y t ‘J'  
roiti ,  z j ' k o w y c h  k r e d y t o r o w  k t ó r z y  s w o i c h  n s le ż u o ś c i O ' ^  
j e s z c z e  m e  o d e b r a l i  i ?>i k t ó r z y  w  j a k i m  b ą d ź  s t o s u n k u  mają  
W  K s c z  ń k i e g o  K o m o r ,  p r e t e n s y ą  i ż b y  p o d  a m u s y ą  p o  t 0 
1 3 1 8  A p r  la 2 3  d- . i a  V.  S ( ł  * k t ó r e g o  t e r m i n u  E w i k c * 1! 
i e a t  z e s t a w i o n a )  ja w i l i  s i ę  d o  t - g o ż  m a i ąt k u Ł, i w c a o w s  cl} 
P o ł u j c k ,  c ł a  o d e b r a n i a  l u b  z r o b i e n i a  p e w n e g o  u k ła d ' 1 * 
o  c z e m  p o  t r z y k r o ć  p r z e z  K u r y e r a  L i t e w .  a w  1 z  ui  ę . — H 3 
1 8 1 7  J u l i i .  E .  E y s y r t s o n t .

i  D o m  na p oh u lan ce , do PP. He' 
lertoiv należący, przedarły od nich 2°' 
stał W. Assessorowi K oleg ia lnem u i K*- 
walerowi Trefurt. Ktoby do takoweg0 
domu miałiaka pretensyą, zech ce ,  w pi‘2e" 
ciagti sześciu tygodni, zgłosić si^ do p0' 
mienionego nabywcy domu, mieszka'1! ’ 
cego  na ulicy niemieckiey  w domu V.heV' 
boszyca.

i.  X i ę g a r n i a  U ni  w e r s y  
o k a  otrzymała wielki transport PaP ^  
rów muzykalnych, których katalog wkr° 
ce ogłoszony bidzie. \


